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Kraków, sobota 27 stycznia 1940 r.

Nadesłana a nifc zamOwiooe przez ttedaboje ręko 
pisy beda zwracane autorom jedynie wówcaas, gd> 
dołączone zostań a znaczki pocztowe na opłacenie p m  

syfki zwrotnej.

Jak Londyn umie kłamać.

Zatonięcie duńskiego parowca
n Scotia• f

Ust kapitana okrętu duflsldego do dziennika kopdfflasldego.
Berlin, 27 stycznia. Skutkiem zeznań na* 

ocznego 'w.udKa w osobie kapitan i duń­
skiego parowca zadano kłam fałszywym 
Viadomoscio]n rozsiewanym przez Angli­
ków na .temat zatonięcia duńskiego pa­
rowca handlowego „ścotia“. Parowie., ten 
Zatonął w dniu 7 grudnia 1939 r. na morzu 
jrołnocnem skutkiem eksplozji, przyczem 
]9 ludzi z załogi straciło życu. W dwadzie­
ścia dni później — 27 grudnia 1939 rad jo 

• londyńskie podało do wiadomości, że nie­
miecka łódź podwodna przeszkodziła w u- 
fatowaniu załogi duńskiego parowca. — 

jj twierdzono, że łódź ta ostrzegła duński 
okręt „Mafuia" przed ratowaniem załogi 
gnącejjo parowca, grożąc storpedowa-

Ioiom. Obecnie kapitan parowca „Hafnia" 
Wjsłał list do jednego z pism kopenha-

ł?*ieh, z ktorego wynika niedwuznacznie, 
Ze doniesienia brytyjskiego radja były w 
oałości sfałszowane, a cała opowieść wy- 

l palca. Ponieważ dziennik duński
^mieścił tylko pewne ustępy. listu kapi- 
taQa, przeto podajemy poniżej dosłowny
»rzekład.

Wdd

-kDe Forenede Kulimportoerer 
Holmens Kanał 5 
Kopenhaga _
2 stycznia 1940.

Óo ii dykcji „NatótOpal TŁdeude' 
otrandcn 18, Kopenhaga.

W związku z artykułem „Świadek rtor- 
Pedowania „S^otii", który zosi ał opubliko­
wany w Pańskiem cennem piśmie, pozwa­
lam sobie stwierdzić:

1) że SS „Hafnia” znajdował sie w chwi- 
w  eksplozji _ nie, jak to doniósł palacz, o  
kilka, dingosci ok^tu, lecz o około 1 ,3  mil 
ińorskieh od oS „_Scotia“. Odległość ta 
yyklucza całkowicie możność słyszenia 
szumu, który powoduje torpeda, 
r 2).że uratowam rozbitkowie SS „Scotia“ , 

aPitan i sternik p ic  p od u bn eero  nie sł.y-r  i ,P°dobnego nie sły- fZćli, a powod eksplozji wogóle nie został 
k lja ś n im . Opowiadanie i torpedowaniu 
k*t więi całkowicie nieuzasadnione.

1 «i) ponieważ pałaez ośw>adczvł, że w 
chwiltj po wybuchu zgasły latarnie na po- 
kładzie SS „Scotia . przeto można z tego 

wywnioskować, że była to ta samj mmo 
fi a, której odgłos usłyszał zarówne • n jak

I I Inn osoby, nizebywające na pokładzie 
 ̂nHafnla ■ ,

, v  zazuaezjć nahzy, ze łódź podwodna, 
k tó r ą  później spostrzeżono z pokładu Sa 
»Hafnia“ nie dawała żadnych syguałów i 
1116 komunikowała żadnych poleceń, przy- 

czem w żaden sposob nie można było 
stwierdzić jej przynależności państwowej, 
“ ozatem należy wskazać na przewód są- 

■fŁS y przeprowadzony przed sądem mor- 
' iS* i handlowym w dnii 20 grudnia.

"  dniu 27 grudnia zostały ogłoszone 
J f * 1 radio angielskie doniesienia, które 
n|0 zgadza.^ . i .  ,  fakłveznvm stanei.i i,<u
 zgauza ją sic z faktycznym stanem rze-
czy i Które przedstawiają. zupełnie nle-

P ^  ^ y  przebieg wypadków. 
zw ,?. .alan sobie poradzić prasie, ąny 
K lif  * a s,« «•“  armatorów, zanim opubll 
Kuje tego rodzaju wiadomości, opierające 
się na tak niepewnych podstawach I dla- 
*ego proszę powyżej podane sprostowanirzami„-< -i—* powyżej podanezamieścić w i .śmie.

Z poważaniem 
Rayn, kapitan .SS „Hafnia".

A  w iec jednak była bom ba.
Kłamstwo o „Athenll" odkrywa pismo an- 
Blelskle. —■ Churchill uznany p izu  własną 

prasę jako kłamca.
Kopenhaga, 27  p 0 raz pierw-

IV  wypadku zatonięcia „Athenll" wy 
Powiedziało skę jedno z p|sm londyńskich 
". °P<?sńb szczery o możliwości, ze ten 
“ r9t, lal pan Cl urchlll Uparcie twierdził, 

*ostał i  .mpiony przez niemiecka łódź 
w>aw«d,.ąj lecz ze tał zniszczony wskutek 
oksploąj, bomby, znajdującej silę na pokła- 
■wio okrętu.

1 ‘*Daily Mirroar" informuje, że prowadzo- 
e Bbzez władze amerykańskie śledztwo do-\

modło, ii żarf i z pośród znajdujących się 
na pokładzie , Athenil" obywateli S I . Zje­
dnoczonych nie widział ani łodzi podwo­
dnej ani też torpedy. Wyjaśnienia kapita- 

i brytyjskiej załogi „A thenii", którana
rzekomo miała widzieć łódź podwodną, 
względnie ton pedę, nie zostały przez Ame­
rykanów wzięte pod uwagę, bowiem uzna­

no je za zbyt jediiuistrumne,
Dzienniki brytyjskie zaczynają uważać 

kłamitwo pan ■ Churchilla za całkiem wi­
doczne, skoro przy pomocy wyjaśnień ame­
rykańskich ujawniają swoim czytelnikom, 
że „Athenia1 nie rtr*s się oiJara niem.re­
ki ej łoifti pbdwrdne,, lecz bomby, która 
znajdowała si« na pOkładżie okrętu.

„Athenil14 została zatopiona na rozkaz Churchilla.

Zdjęcie, które zamieszczamy powyżej, ukazało się \. uorweskiem piśmie „Dag- 
biadet". Zos*Łło ono wykonane przez jednego z maszynistów norwrskiego okrętu-„y 
sterny Ole Jacob". Okręt ten mijał „Ąthenię" w siedem godzin, io  je n, jak „Athe- 
ni?“ została opuszczona przez pasażerów I załogę. Po prawej stronie tonącern pa­
rowca widzimy brytyjski kontrtorped iwiec, który otrzymał od r .  Churchilla 
rozkaz zatopienia „Athsnii", aby ukryć dowód zbrodniczego zam&chi na życie

amerykańskich obywateli.

Chętni do pracy robotnic) rolni
znajdq doDrc Wdrunhl i zarotah w Niemczech

Zgłoszenia przyjmują wszystkie urzędy pracy.
Jak już ws wczorajszym numerze obszs rnie donosiliśmy, wydał Generalny Gu­

bernator Dr. Frank odezne do polsklnj ludność] rolniczej w sprawie ociiatnicze- 
go zgłaszania się do robót rolnych na terenie Rzeszy,

Treść tej odezwy jest następująca:
W  Rzeszy Niemiec! iej istnieje mo­

żliwość zatrudnieni, kilkadziesiąt ty­
sięcy robotników rolnych i fachowych 
sił rolniczyt-h, _ którzy na warunkach 
dogodnych chcieliby skorzystać z mo­
żliwości wyjazdu. Już przed wojna, wy­
jeżdżało corocznie ao Niemiec tysiące 
robotników rulnych- 

Wzywam więc wszystkich ludzi zdol­
nych do pra y i znają* j ch się na rol­
nictwie, by zgłaszali się w urzędach 
pracy celem udzi< lenią im zatrudnie­
nie w posiadłościach i olnych w Niem­
czech. Wszyscy zdolni do proiiy, któ­
rzy w urzędach prący pobierają zasił­
ki, są obowiązani do natychmiastowe­
go zgłaszania sli 

Przedewizystkiem więc mają sią 
'■jljszać mężczyźni 1 kobiety w wieku 
ad lat IB-.u do 50-ciu. Małorolni, którzy 
•tą w możności uprawiania własnej ro­

li przj pomoc v rodziny, m o g ą  się ro „ 
ąież zgłosić Zatrudnieni w k  eji.czech 
praiownicy rolni będą ulslf możność

Srrekazanta swym rodzinem zamiesz- 
ałym na terenie Gubernatorsrwa Ge­
neralnego taką kwotę ze swych zarob­
ków, laka bedzie potrzebna na utrzy 

manie rodzin Zakwatifikowm! dc pra­
cy Jedą przewożeni do Nismbt bez 
ra in ie  pociągami specjalnsmi. Wła 
dz< niemieckie czynić będą starania o 
dobre wyrywienis i mieszkanie. W mia­
rę możności będą.mogh członkowie je­
dnej rodąinj być zatrudnieni w tern 
samem miejscu praoy.

Zgłoszenia ochotników już przyjmn 
ją wszystkie urzedj pracy w Genere’ 
nem Guber latorsrwie.

Kraków,' dnia' 25 stycznia 1940.
Dr. f-rauk 

Generalny Gubei nator 
dla okupowanych ab&z. nolskich

Potężne luki.
Amsterdam, 27. stycznia. — Wbrew iwiei- 

dzeniom Chnrchillą, jakoby groźba lodzi 
podwodnych nie istniała, i jakoby niebez­
pieczeństwo min sostało całkowicie zaże­
gnane zaś komunikacja OKrętowa do wysp 
brytyjsKich była zupełnie pewna, — mu­
siała admiralicja sięgnąć po b o w j  środek 
zaradczy, który wykazuje coś wręcz prze­
ciwnego. Jak bowiem mówią w Londynie, 
zamierza admiralicja przejąć becnie w 
w  i ęce również buaowę okrętów handlo­
wych. W ten sposób upodzi >wa!ą si< przy­
spieszenia i rozszerzenia planu bodowy o- 
krętów.

KonfisLata całości angielskiej floty han­
dlowej nie wystarcza, by zapobiec trudno­
ściom. Obwińe czynione są .zamierzenia i  
próby w kierunku sforsowania irudnoscl 
związanych z budową nowych okrętów, a- 
by w ten sposób pokryć poważne luki, ja 
kie niemiecki wojna handlowa wyrządziła 
fiucie angieJskiej. Frazesy pana Churchil­
la o sukcesach ̂ zostana odparte przez gorz­
ką rzeczywistość.

Anglicy będą podlegać 
surowej Kontroli.

Zadośćuczynienie za Incydent z „Asama 
Muru* w Tlentsinle.

Tlentsin, 27 stycamia. -  W Tientsimie da­
ją  się już odczuć poeiąguięcia odweto\,e W 
odniesieniu do Anglików za niesłychanie 
bezczelne najście Anglików na oki^t „Asa­
ma Maru" i internowanie 31 mriynarzj 
niemieckich. Zniesione mianowicie jotych- 
czasowe ułatwienia pizy przekraczaniu 
uraińry koncesyj annltlskiel I francuskiej 
w odniesieniu do przedstawicieli firm bry- 
tyją' [Ich, którzy podlegać beda szczegołp- 
ławe] kontroli I rewizji osohlstej, dokony- 
wanej przez pustern.k. wojskowe Japon- 
sk.e. Anglicy będ* mus?etl godzlnam wy­
ki iwać w ogonkach na wietrze i mrozie,

Kamienne skąpstwo brytyjskie.
Amsterdam. 27 stycznia. — Ntf uL dstawie 

drobnych wiadomości, podawanycli w ^ra­
sie angielskiej, można zorjentdwąc jgię_ w 
jak wielkiej mierze wzrasta i ubo-
wtwo V3 roidzinach angieiskich żołnierzy. 
Jak wiadomo, Anglja pł»ei żonom i dzie­
ciom powołanych pod broń żołnierzy tylko 
bardzo skromne "sasił ti, kto; e na domiar 
złego nie są regularni© wypłacam..

Charakterystyczu^n: dla nastrojów ro­
dzin angielskich jest oświadczenie, jaki© 
złożyła przed sądeiir niojaka mrs, Izabela 
Ronald, Oświadczenie to stało zamiesz­
czone przez „Daily Herald". Pani Ronald 
oświadczyła mianowicie: „Łącznie z żułdem 
mojego męża otrzymuję tygodniowo zale­
dwie 30 szylingów (ok. 28 zł) od armji. Sy­
tuacja moja Je: t rozpauliwa, gdyż no za­
płaceniu 23 szylingów za mieszkanie, idr 
jestem w stanie Opędzić potrzeb moich I 
mu ch dzisci z tego co mi zostaje".

Jak wiadomo, wniosek o wypłacenie do­
datku na czynsz, został odrzucony przez 
angielskie ministerstwo wojny. Władze an­
gielskie skierowały ową nieszczęśliwa ko­
bietę do towarzystwa doroczynności Oto 
więc do czego doszły żony żułnieray a ngiel 
skieh. Podczas gdy ich mężowie walczą na 
froncie w obronie interesów angielskich 
plutokratów — to one same w ciągu wojny 
muszą korzystać z jałmużny towarzystw 
dobroczynności.

 0—

Projekt Roosevelta „obcięty11 
o 20 miljonów dolarów.

Waszyngton, 27 stycznia Na < w wart­
ko wein posncdzeniu plynamem przyjął se­
nat amerykan , ii, uchwalony pr seiz Izuę 
po selską dodatkowy preliminarz budżeto­
wy w sumie 251.8 miljonów dolarów, któ­
rego przeznacz: ulem jest pokrycie wydat­
ków związanych z kosztami utrzymania 
służby pax.*oioweJ na morzu, jax również 
na koszta wypływające z zarządzeń Roo 
seyelta, wydanych z i. cji wojny europej­
skiej. Z u va&i na W), że senat ‘ kreślił dc 
datkowc 12.7 milj doi. z sumi okrojonej 
poprzednio y« zez Izbę poselską, przeto 
sprawa dodatkowi, budżetu będiie musiu - 
ła powrócić do Izby poselskiej.

Ogólna suma budietu uchwalona przez 
S: lat jest o,2u.t7 ..iilj. dolarów mniejsza 
od sumy, jaką Roosey^lt zapropo iował «  
preliminarzu budżetowym.



„GOMEC KRAKOWSKI" Nr. 22. Sobota, 27 styczni* I94ff

f e c z y  s i ę  o  M a f i ę .

Prosa smolcorsko on̂ Dilniiip
n a  R u m u n i e ; .

Anglicy chcą dostać w  swoje ręce nowe źródła nafty.
bj no, 27 styofcnia. Nac>'k, wywierany 

również i w S- wajcarji, gdzie komentuj© 
Komeniatoi owie tej mowy donoszą z Lon 
marynarki mówił o wszystkich państwach 
ii obecnej miał na myśli jedynie Rumuni
Dziennik „Bond® oma'da osirr głosy 

angielskiej prasy, przez które Anglja da­
je  dt> zrozumienia, że sprzeciwi s.ę wsz**1 
kim nsteostwom Rumunji na rzecz Nie­
miec. Jeśli rząd rumuński chce utrzymać 
się nadal pomiędzy ubojami, pr -wadzi «j- 
m i wojnę, wówczas rmisi b&Lwzględnie 
zważać na to, aby kontrola runiuńsir ej 
produkcji' nafty, jej przeróbka .  przede- 
wszystkiem je' irywóz znajdowały się w 
rekach rządu. Odnosi się wrażenie, że po­
wołanie do życia rumuńskiego nrzędn na­
ftowego, który ma właśnie wypełnić po­
wyższe zadania, ni« podoba sie zagranicz­
nym kapitalistom, z których 52.4 procent 
należy do grupy państw zachodnich o/raz 
że wchodzące pod uwagę czynniki bectą u- 
siłowały pi ze.,z,Kadzai' w realizowaniu no­
wych planów rumuńskich.

Na ten tam temat "is-ze „Travail“ : Dzi­
siaj 4 r ty czwarte rumuńskiej produkcji 
nafty należą do zagranicy, a wśród zagra­
nicznych czynników prym wiełzre Royał 
Dutch. Ponieważ istnieją jeszcze naiwni, 
którzy wierzą, że A „glja  wypo wiedziała 
•wojnę Niemcom w obronie demokracji, 
piizeto byłoby śir essnem bliżej wgląduć w 
zamiairy londyńskich magnatów nafto­
wych. Magnaci ei mają do dyspozycji ora- 
se. Prasa ta jerinaK o i począ*ku wojny 
prowad.1 kampanję, ktom me ma nie 
wspólnego z obroną demokrarji. Przed 
niedawnym czasem prasa ta naprzykła.l 
doniosła o koncentracji wojsk sowieckich 
na granicy Afganistanu, aby w ten spo­
sób znaleźć powód, któryby usprawi lii-, 
wił zorganizcwanie angielsku-fraacuskic 
go korpusu ekspedycyjnego. Jeśli jednak 
■tuci się okiem na masą, wówczas zauwa 

ży się, że w becpośretłniem pobliżu nranicy 
efgańsko- ■*ańąko-ro«yjskiej znajdują się 
źródła nafty, które śą własnością Unjf So­
wieckie/.

nr Rumunię, wywte.d wielkie wrai etiie 
ię obszernie ortatnrą mową C w ‘ r,hilla. 

4ynu, ie pełen temperamentu minister 
neutralnych, ale w istocie rzeczy w chwi

e
Ostatnio „Tamps‘‘, będącj organem Ko­

mitetu Forges, opublikował artykuł wstę­
pni, poświęcony konieczności ratowania 
Finłaindji. Pomuc ta miałaby wyrazić sie 
w „wywarciu nacisku na teren sowiecki 
od południa", czyli innemi sic* y aa boga­
te tereny naftowei, z których rozmaite ru­
rociągi odprowadzają, naftę na wybrzeże 
M orz a Czarnego. Do przeprowadzenia tycj 
planów konieczna jednak jest pomoc Tur­
cji. Z tego powodu generalny sekretarz 
tureckiego ministerstwa spraw zagraniez

nyóh wyjaśnił przed niedawnym czasem 
prasie, że układ z Paryżem i Londynem 
przewiduje udzie.enie Turcji^ kredytu w 
wysokości 25 miljonów funtów, celem za­
pewnienia jej dostawy materjału wojenne­
go.

Wznowiono prace w zaplebio naftowem 
w Barysławiu.

Moskwa, 27 stycz*li,a. — W»dłnp donie­
sień radja moskiewskiego, zostały » »  no­
we podjęte prace w zakładach urzemysłu 
naftowego ra terenach wscl.odniej Gali­
cji, okupowanych we wrześniu uh. roku 
p-zer K oijf Srwiecką.

System respedaruzy Bałkanów
orjertuje sią na Niemcy.

Zasługujący na uwa“§ gfos h!s^peński.
Madryt, 27 stycznia. — Prasa madrycka 

zajmuję się obecnie niemiecką polityką go­
spodarczą w Rumunji i Turcji,

Referent polityki zagranicznej pisma 
„Aleazar" pisze m. in. na po w yższy temat, 
że Londyn i Paryż muszą pogodzić się z 
tern, iż państwa bałkańskie, które dawniej 
były rządzone przez czynniki, st-oiące pod 
wpływami w-ołnomułarstwa, obecnie idą 
włatsnemi drogami. Państwa bałtyckie 
przestały być państwami lennemi demo- 
kracyj zrchofanich. pozbawionemi własnej 
jnicjOtywy. Coraz bardziej oddalają się one 
od zanhtdnich demokracyj i zbliżają si< de 
Niemiec. Rozwój ten jest zupełnie logicz­
nym i edpowiada potrzebom tych krajów.

System gospodarczy państw bałkańskich

m isi być zorientowany n® Niemcy, uouie- 
waż tendencja utrzymania stosunków go­
spodarczych z państwami zaohodniemi 
sprzeciwiałaby sią naturalnym warunkom. 
Mocarstwa zachodnie nie wydają się być 
odpowiednimi partnerami gospodarczymi 
Bałkanów. Z tego też powodu zaproponu- 
wanu państwom jedynie i wyłącznie trak­
taty wojskowe.

W tych ważnych chwilach — tak kończy 
swoje wywody dziennik — państwa bał­
kańskie wyciągną odpowiednie wnioski z 
udzielonej im nauki, która dobitnie wska­
zuje na to, eo wartą jest obietnica wojsko­
wej pomocy, jeśłi na przeszkodzie do jej 
udzielenia srają setki kilometrów.

o p a ło w y c h  w  D a n jii  •
Kopenhaga, 27 stycznia. — Przemysł Da- 

nji zmuszony jest płacie coraz to wyższe 
ceny za węgiel przywożony z Auglji, gdy 
tymczasem koła importerów zostały poin­
formowane, że sprowadzany z Niemiec wę­
giel jest znacznie tańszy. Ustalona przez 
impon-eró węgla nng. podwyżka, która 
weszła w życie w dniu wczorajszym, wy­
nosi 10  proc. dla węgla angielskiego przy 
zapotrzebowaniu dia celów przemysło­
wych, zaś 8 proc. dla koksu angielskiego. 
Oznacza to, że cena detaliczna koksu an-. 
gielskiego, który we wrześniu ub. r. ko­
sztował 4 korony, obecnie wynosi 8 koron 
za eetnar.

h o n o f  * i r f  s T  t i e ^ o .
Wypadek bez preceifiłsu w dziejach Kanady.

Nowy . r-k, 27 stycznia. — Jak donoszą z Ottawy, We czwartek wieczorem premier 
kanadyjski Mackenzie King Dgłośił rozwiązanie prr jmentu, Podczat otwarcia obrad 
oarłamjntu kanadyjskiego wi czwartek, brytyjski gubernator Lord Tweedsmlr za 
powiedział iwpisanie nowych wyborów-
Panuje przekonanie, że żądanie przed sta- Kinga, rząd prowincji Ontario odnośnie^ do 

wiciela władz angielskich co do rozwiąza- dotychczas stosowanych metod wojennych 
nia kmadyjskżiego parlamentu, łączy się Krytyka ta miała być Spowodowana przez 
z ostrą krytyką, jaką wypowiedział ped Londyn, który jest niezadowolonym z dria 
adresem rządu centralnego Mackieu-zie- łalnośel gabinetu Mackenzie-Kinga.

W M H m  serca
Wzruszająca historja o prawnuku 

cesarza i córce złotnika.

i  pośród swych dzieci najhardziej mi­
łował cesarz Fryderyk II. dorodnego, ką 
dzierzawego Enzjoua. Był on dzieckiem 
nieprawego łoża; to też podrósłszy, musiał 
sią Euzjon oglądać za tytułem i stano­
wiskiem, godnem cesarskiegc syna. Za- 
cztąl wiąc zabiegać o reką owdowiałej 
władczyni Sardynji i Korsyki — Adela- 
zji, i w tym celu pokonywał współzawod­
ników, mordując ich lut zmuszając do u- 
cieczki. W  końcu posiadł rękę Adelazji, 
a wraz z nią koroną Sardynjd i Korsyki.

Zdobył tytuł i stanowisko, lecz jego bu- 
rzliw*. natura nic pozwalałp mu wieść 
spokojnego życia. Zapragnął zostać kró­
lem Italji i zdobywał krainą za krainą. 
Już u zwycięskim poci idzie stanął u 
bram Ankony, gdy oto dosięgła go i jegu 
ojca klątwa papieża Grzegorza IX. Nie 
stanęło to na przeszknjzie w prowadzeniu 
rozpoczętego d ieła. Wielką na one czasy 
sensację wywołało jego zwycięstwo, od 
niesione pod Genuą w roku 1241. Papież 
zwołał do Rzymu coneilium, na które po­
dążali dostojnicy kościelni. W  pobliżu 
LiVomo, obok wysepki Melorja, pobił 
Enzjon llotę, wiozącą dos łojników koście­
lnych, biorąc do niewoli trzech legatów 
papieskich i zgórą stu arcybiskupów i bi­
skupów. W rę ie jego woj ik_ padły prze 
bogate łupy, iż pojmanych jeńców kazał 
skuć w srebrne kajdany.

Jednak pod Foualta zgasła jego gwiaz-
la. Pojmali go tam Bolończycy w r>iewo

lę i nie wypuścili z niej, aczkolwiek ce
sarz upokorzył się i za uwolnienie syna 
obiecywał olbrzymi oknp. Niewola Enzio-
na uie była straszną; mieszkał w pięknym

zamku, gdzie starano się o zaspokojenie 
jego wy, rodnych wymagań. Na niczem 
mu tam. nie zbywało. Lecz ra !, znudziwszy 
sobie ten tryb żyoia, powiedział: „Nizacz 
mi wino, skoro nie krasi mi go niewia­
sta". — „Możesz ią mieć" — odparli Bo­
lończycy — „jeśli się znajdzie taka, co ze­
chce wejść do twej łożnicy". I taką zna­
lazła się. Było nią piękne mieszczańskie 
dziewczę, Lucja Vidagnoli, która już od 
pewnego czasu, przywdziawszy strój mę­
ski, pełniła przy dostojnym jeńcu obowią­
zki pomocnika dozorcy więs ennego. Do­
wiedziawszy się, że Bolończycy chcą u 
czynić zadość życzeniu jeńca, przywdzia­
ła na się znów szaty niewieści© i pozosta­
ła przy Enzjonie w ~ :ę7’ oniu aż do jego 
śmierci. Urodziła mu kilkoro dzieci, któ­
rym cesarz nadał tytuł hrabiowski i na­
zwisko Bentivoglio.

Enzjon próbował raz ucieczki z więzie­
nia, a mianowicie kazał się wywieźć w 
beczce ź wina. Niestety zdradził go złoci­
sty lok, zwieszający się z pod nakrywy 
beczki.

Po jego śmierci zamieszkała Lucja u 
swoich dzieci, poświęciwszy się ich wy-_ 
chowaniu i wykształceniu. Najstarszy jej 
syn Giovanni I. poiął za żonę bogatą szla­
chciankę : *a jej staraniem został nanein 
miasta Bolon.ji i jego okolicy.

Jego syn Gioycrni TI Bentiyoglio, wła­
dcę Bolonji, odziedziczył w sobie krew 
swego dziadka Enzjona i r ".dziadka Fry­
deryka II. Giovanni zakochał sie w ubo­
giej mieszczańskiej dziewczynie, Giulieci! 
Bell i ni, która jednarże nie chcała nawet 
słyszeć o młości władcy Bolonji.

„Jeśli wyjdę kiedykolwiek zamąż, to za 
równego sobie, a nie za księcia, nie za u- 
koronowaną głowę, której krewniacy pa­
trzyliby na mnie z góry i mieliby innie 
w pogardzie. Gdybyście wiedzieli, wysoko 
urodzony panie, jak miło jest w miesz 
czańskim domu, gazie jeden drugiego się 
nie wstydzi, gdzie wszyscy się nawzajem

miłują i gdzie dzieci wiedza, tak zowią się 
ich rodzice, oraz kim sa. Mój ojciec i mo­
ja matka siedzą wieczorami, po pracy tak 
radośnie w kole swoich dzieci i gwarzą 
Q oracy, o wojnie na północy, a nasz świat 
nie ciągnie się dalej, jak do skraju na 
s/ego ogrodu, w którym wina» gałązki p- 
platają drzewa figowe. O, żebyście wi© 
dzieli, miłościwy panie, jak tam pięknie 
i radośnie. A u was, jak? Zali od wielu 
pókoleń mieliście kiedy jaka t dzinef — 
Matka waszego sławnego dziadka Ehzjo- 
ua — Birma Lancia, była oiękną i dziel­
na ni“wiasTą cesarz Fryd°ryk bardzo ją 
miłował ale gdy przyszedł kto z jego ki° 
wniaków lub cesarzowa musiała się szyb­
ko chować. A pan Enzjon jak się zwali 
Nijal Czein byli Niczem Wszak każdy 
wieśniaczy chłopak nosi jego imię. I do­
piero ożenek z panią Adelazją zrobił go 
królem Sardynji i Korsyki. A donna Lu- 
cial Jej dzieci ostały hrabiami Bentivo 
glio, ale portretu Lucji Vidagneli uie ma 
na rodzinnem drzewie. 1  ja miałabym o- 
stać waszą małżonko i ciągle zwać się 
Ginliettą Bellini'5 Nie, dostojny panie. — 
Nic z tego nie bedzie*.

„A jednali — odparł żałośnie hrabia 
Ben>,ivoglio — żali serce nie powinno 
mieć głosu? A czy wiesz, w jaki sposób 
doszliśmy do nazwiska Bentivogliio? — 
„Che beri ti coglio" mawiał król Enzj iu 
do swej wierne4 małżonki, która dzieliła 
z nim wiezienie i niedolę — „Jakże cię 
miłuje" Zali to nazwisko nie jest pię­
kniejsze niż każde inne",

Juiietta odwróciła się, a potem rzekła 
nagle i stanowczo: „O +ak. j serce ma
głos, moj dostojny panie. I dlatego nigdv 
uie możemy być razem, bo.,, ja was nie 
miłuję. Kocham naszego złotniczego cze­
ladnika Giambattiste, który będzie moim 
małżonkiem".

Wsz^ehv ladmy pan Bolonji odszedł ze 
“mutkiem, jakoże serdecznie miłował cór­
kę złotnika. A  miłował ją tak gorąco, iż

Rozwiązanie parlamentu i zapow’ edz ro® 
pisania nowych wyborów wywołała w kuf 
łacb społeczeństwa kanadyjskiego *ens&> 
cyijne wrażenie. Chodzi tu o wypadek, kto* 
r r  nie posiada peeceni‘»nsu w dziejach K.a” 
natfy, gdyż dotychczas Angljc nigdy -V® 
\vazy’a się tak otwarsle mieszać się da P®' 
lity ki wewnętrznej swych demln|ńw.

Nowe wybory mają być przeprowadzone 
z końceim marca.

—

N t e o d p p r t d  h M k r n r H L
Argentyńskię koła gospodarcze dom5* jaja 
sL W u <er>a państwowej floty aandCoweJ

Buenos Aires, 27 stycznia. — Komisja* 
złożona z przedstawicieli rozmaitych wybi* 
tńyeh organizaeyj gospodarczych, przędło 
żyła prezydentowi państwa Orłizowi m_o- 
morjał, w którym domaga się stworzenia 
własnej transatlantyckiej floty handlowej. 
W mcmorjale koła te zaznaczała. Ie urze­
czywistnieni® -Jego pjągu. z nnnkw wirfre* 
nła gospodarcze? BktaMSreScF Arnent?ny, 
je®t nieodpartą koniecznością. Przebieg do­
tychczasowej wojny wykazał, że wiele ryn­
ków europejskich zostało zamkniętych dla 
handlu argentyńskiego. Prezydent Argen­
tyny przyrzekł dokładne rozpatrzenie me­
moriału.

Zaznaczyć należy, że już drwr.ir5 po «- 
wiały sie żądania 'ego rodzaju, tl sUewanl 1 
te rozbiiały sie iednnlr o podziemne machi­
nacje Anglii. Samodzielny rozwój Argen­
tyny, również i w zakresie narodowej flo­
ty handlowej, nie zgadza sie z ułanami Lon­
dynu, ponieważ w ten snnsób samowola 
brytyjska byłaby w dużej mierze egrani- 
c] ona. ...  .0

Ze s trze lo n o  sam olot brytyjski*
Aparaty wvwiadowrze w akcji.

Berlin, 27 stycznia — Naczelne iluwódc 
twa aruifi niemiecko ‘ don >si:

Na froncie zachodnim nie umotoweM
szezegdłniejszyrh “ »ydarzeń.

Lotnictwo przeprowadzało loty wywia- 
óowere na wielu odcinkach frontu. Przy 
próbie przelotu z Francji nad teren zagłp-, 
bia R” hry zestrzelono brytyisti samolot 
wywiadowczy typu „Bristoł-Blenheim".

— li-----

Przemówienie dra tloobbelse 
w rtheydt.

Rheydt, 27 stycznia. — Onegdaj bawił 
ministrr Rzeszy dr Goebbels w Nadrenjl, 
by p r y  okazji pobytu w rod-innem mie­
ście Rhbydt wygłosić przemów'., nie. W y­
wody Goebbelsa streszczaj;, się do _ pi zedd 
stawiania obnonej wojny jekc walki o byt 
narodu niemieckiego Oświadczy' on przy 
tern, że n» sinlę ostatecznego hstoryczne- 
go zwycięstwa czuen narody °w* nalbar'  
dziej żywotne interesy.

N & stęp ca  B o r a h a  — s e n a t o r  Ney.-
Waszyngton. 27 stycznia. — W« czwar­

tek odbyło się w Boise, stolicy stanu Ida-,, 
ho, uroczyste złożenie aoczesnich saezątel 
senatora Boraha do grobu rodzinnego. - • 
Uroczystości DOgrzebowe poprzedziła aka 
demja w Kapitolu waszyngtońskim.

Następcą Boraha w komisji sprsw za 
grauiicanycb senatu będzie senator "epu 
blikański Ney, pochodzący ze stanu Iw- 
kota, który podobnie jak Borah, jest owo- 
lennikiem bezwzględnej izolacji, uważając 
ją za najlepsze zabe^peczemie spraw ame­
rykańskich.

jednego dnia rozniosła się wieść, iż umr.rł 
z rozpaczy i pochowano go w podzie­
miach bolonskiej katedry.

W nocy przyszła Giulietta do tych pod 
ziemi, w których umpi-ły pan, wedłu? 
miejscowego zwyczaju, leżał jeszcze w od­
krytej trumnie. Wśród szlochania rzuciłit 
sie na jego ciało i zawołała: „Teraz mogą 
ci powiedzieć, jak bardzo cłe mRowatam 
teraz kiedy cię ju™ niema. Prócz ciebie 
nigdy nikogo nie kochałam i nigdy niczy­
ja nie bbdę małżonką. Lecz twoją zoną 
być nie mogłam, V  ubpw„ Giulie+ta ńie 
mogła nigdy dzielić łoża z bolońskim wła­
dyką. Ale teraz mogę ci p^wiedzteć^ jak 
bardzo byłeś mi miłym i całe me życie 
hędę o tobi® pamiętać. Och, che ber ti 
VOglio“.

W tem — któż zdoła opisać przerażenie
dziewczęcia1* — nocniósł się pozornie u* 
marł-  ̂ na swojem kamicntiera łożu, ot>.iął 
ukochaną i rzekł: „Och Giulietto moja
najmilejsza. Chciałem jedynie u idzieć, za­
li tu przyjdziesz. °by poświęcić mi choó 
jed"H łzę. Nie mogłem w to uwierzyć, iż 
można niłować nie będąc miłowanym.^ A 
teraz nie pomoże ci nijaki wykręt, mojas 
na zawsze. I jeśli nie zechcesz wejść_ dc 
mej trumny, je zejdę do ciebie, abyśmy 
się jnż ni*rdv uie rozłączyli, bo miłuję cię 
nad życie".

Tej samej jeszcze nocy zeszedł hrabia 
P>en+ivoglio do skromn“ ":o domku złotni­
ka i rzekł: .Mistrzu Bełliri, zali i bcecia 
mnie za zięcia? Nie jestem już władcą Bo­
lonji którv umarł, lecz mężczyzną o sil­
nych ramionach. Nie mam już nazwiska 
jeno w sercu pełno miłości dis waszego 
dziecka, które mnie również miłuje. Zali 
więc przyjmiecie mnie jako czeladnika 
waszego rzemiosła?"

Mistrz Bell'ni wyraził zgodę sa obie 
prośby.
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Pasie kołyski...
O  czejun tfru .rc ja  n ie  : ice w ie d z ie ć .

Kraków, 27 stycznia.
Ni ma co zazdrościć premierowi Fran­

cji. Obarcza go podwójna troska. Bo prze 
eież ehodz. ńietylko o to, aby postawić u 
granic państwa oiDrzymią armję i przy 
jej pomocy wywalczyć zwycięstwo, ale 
także i o zabezpieczenie sic na dłuższy 
czas przed ustawicznem niebezpieczeń­
stwem. Mamy tu na myśli tak dobrze zna­
ny fakt katastrofalnego spadku przyrostu 
naturalnego we Francji.

rrzed niedawnym czasem premjer wy­
dał specjalne zarządzenia, które mają tej 
kiesce zapobiec,_ ale nie jest on pierwszym, 
który starał sie o . poprawienie sytuacji. 
Przed nim wielu już ludzi zastanawiało się 
nad tym ważnym problemem i... nie doszło 
do żadnych konkretnych rezultatów. Spa­
dek liczby urodzin powoduje we Francji 
poczucie jak gdyby zmniejszonej narodo­
wej wartości.

Dzisiaj Francja stoi przed zupełnie oczy­
wistym faktem, który przysparza jej wiele 
trosk. Sama liczy za., uwie 40 milionów 
ludności, podczas gdy jej wschodni sąsiad 
wykazuje się imponującą cyfrą 80 miljo­
nów, a jego przyrost naturalny, legitymu­
je się stałą tendencją zwyżkową. Ani Lu 
dwik XIV, ani Napoleon nie musieli roz­
wiązywać tege problemu. Nawet wtedy, 
gdy Francja . r. ±870 toczyła wojnę z 
Niemcami problem ten nie był jeszcze tak 
groźnym, jak stał się w X X  stuleciu. Trze­
cia republiKa rozpoczęła swój żywot, mając 
niemal tą samą liczbę ludności, co i 
Niemcy.

Alę potem w społeczeństwie fraacuskiem 
zaczęły nurtować

ro^.naite „nowoczesne" prądy,
które ograniczały sałą politykę urodzin uo 
spraw zupełnie osobistych. Mamy na myśli 
tak popularny prąd t. zw-. świadomego ma- 
cierzy.jsiwa, które w istoeii rzeczy było 
wymierzone przeciw włai „emu narodowi.

Społeczeństwo francuskie, dając posłuch 
tym p idszeptom. nie wzięło jednak pod u ■ 
wagę tej okoliczności, że naturalne zmniej­
szenie się liczebności narodu. v porówna­
niu do swego wschodniego sąsiada, powin­
no znaleźć swoje odbicie także i w polityce 
międzynarodowej, prowadzonej przez wła­
dze. Jeśli bowiem dla korzyści material­
nych współczesności zrezygnowało się z 
wielkości swego aarodu — wówczas nale­
żało wyciągnąć z tego faktu odpowiednie 
konsekwencje i do nich dostosować linję 
swego postępowania. ' , ....

Mimo wszystko jednak świadomość tego 
niezaprzeczalnego fantu odbiła się na po­
stępowaniu Francji, ale

w spŁjtób dość oryginalny.
Naród francuski zdawał sobie sprawę z 
grożącego mu stale niebezpieczeństwa, wy­
nikającego z rozrastania się swego zasia­
da przy równoczesnem kurczeniu się wła­
snej ludności. Podlegając jednak w zupeł­
ności wpływom materjalistycznj m dążył 
do stworzenia takiego stanu, ktryby osła­
bił niebezpiecznego sąsiada, zamiast wzma­
cniać własną ludność.

Tern się tłumaczy postępowanie Francji 
Przy układaniu traktatu wersalskiego, tem 
się także tłumaczy, że Francji nie wystar­
czyły zapewnienia pragnienia utrzymania 
pokoju przez Niemcy, nie wystarczył fakt 
rozbrojeń’ a Niemiec po wójnio światowej. 
Stale miała ona na uwadze fakt, że 65 ml- 
Uonk.n wówczas, a 30 milionom dzisiaj — 
Niemców nioi« przeciwstawić zaledwie 40 
miljonów Francuzów.

Widząc olbrzymią, czarną chmurę grożą­
cego mu niebezpieczeństwa naród '‘raneu- 
ski począł gorączkowo szukać jakiejś osło­
dy, któraby gn od niebezpieczeństwa tego 
zdołała uchronić.

Gdy obecnie, dzięki polityce Hitlera, rze­
sze Niemców osiadłych dotychczas poza 
granicami Rzeszy, znalazły się w obrębie 
'jednego państwa — trwoga Francji przed 
niepewnością jutra stała się tom większa. 
Dzisiaj, nie mogąc zapobiec natui alnemu 
rozrastaniu się narodu niemieckiego, — 
Francja chce przynajmniej rozbić jedność 

' emiec, aby w ten sposob pozbyć się nie- 
b -zpieczeństwa, jakie grozi jej od zbjt po­
tężnego oąsiada.

D ia lo g  o te ż  F r a n c ja  id e e / iło w a ła  się 
n a  w o jn ę .

W  tym jednak momencie musiała sobie 
zdać sprawę z zupełnie oczywistego faktu, 
że wojna pociągnie za sobą dalsza utratę 
hujcennlejszegn materiału — pociągnie *,a 
fobą utratę wielu setek tysięcy istnień 
ludzkiLlt, przedstawiających dzisiaj dla 
.Francji wartość o wiele -większą od złota. 
Gdyby Francje dzisiaj po raz drugi strać 1- 
ła pó.tora milj ona ludzi — wówczas jej los 
mógłby być raz na ; .wsze przesądzony. Po 
tak straszliwym upuście krwi Erancja mu­
siałaby się na długi czas. o ile nie na za­
wsze, pożegnać się ze ęwem mocarstwowem 
stanowiskiem ty Europie.

Nie chodzi tu iuż o żałobę i rozpacz wielu 
tysięcy rodzin, które potraciłyby swych oj­
ców; i synów, ale

chodzi o interes caiego n a rn d u .
Przyszłość całego narodu, nawet w wypad­
ku zwycięstwa, odniesionego „i cenę rów­
nie wielkii h strat, jak w r. 11917 musiałaby 
być zagadkowy, ó ile nie bardzo ciem/m. 

Jest zupinie zrozumiałem- że politycy

i.ańcuscy dobrze sobie zdają sprawę % ca­
łości tych problemów i ich doniosłości. Pa 
mietają oni dobrze wydarzenia z czasów 
wojny światowej i wiedzą, że nawet na 
wypadek zwycięstwa — życie narodu liczą­
cego 40 miljonów ludzi, w sąsiedztwie 80 
miljonowego sąsiada, będ~ie zawsze nara- 
żi nem na niemiłe niespodzianki.

Dlatego też we Francji stają się coraz 
głośniejsze żądania zastosowania odpowie­
dniej polityki wobec Niemiec. Niemcy ma­
ją być ukarane za to, że od czasów Sedanu 
„ośmieliły się“ posiadać więcej dzieci, niż 
Francja, a karą mą być to, że nie pozwoli 
się im dalej żyć razem w jednem państwie,

Prizytem wszystkiem pozostał iednak ak­
tualnym problem, w iak> spoaib pokonać 
Niemcy, jeśli nie cłi e się stracić zneiru 
miljona własnych obywateli? Tem się tłu­
maczą rozmaite plany zarówno poważnych 
polityków jak i domorosłych strategów, 
które przewidują uderzenia na Niemcy w 
innym rejonie, a nie na froncie zachodnim, 
gdzie „linja Zygfryda'* stanowi zbyt tru­
dną do pokonania przeszkodę. Mówi się 
więc o ataku na Murmańsk czy też na Kau­
kaz. Na zachodzie pozortałaby olbrzymia 
armja, której zadaniem byłoby ustawiczne 
czuwanie nad bezpieczeństwem granie, a 
równocześnie o wiele mniejsza armja, bo- 
Cznemi niejako drzwiami, próbowałaby od­
nieść zwycięstwo, ponosząc przyte-m bardzo 
niewielkie straty w ludziach.

Tak więe
Francja nro ■,ad~ wielką politykę, 

nie mając ś.-odków na jej prowadzenie.
A przecież jasnem jest, że kto chce. otrzy­
mać wielką nagrodę -  musi dołożyć wielu

starań, aby ją zdobyć. Tego Francja nie 
choe zrozumieć i nie może, bo zdaje sobie 
sprawę z tego, że nic wolno lej ponosić tak 
wielkich ofiar, jak w r. 1917.

Dzisiaj Francja wzpomina na wielkie, bo­
haterskie tradycje swego narodu, ale nie 
chce wiedzieć, jak dalece zmieniły się sto­
sunki, jak dalece pogorszyła się jej sytua­
cja. Nie chce zdać sobie sprawy z tego, że 
mści się na niej egoistyczna polityka ogra­
niczania ilości urodzin, stasowana w ciągu 
długiego okresu czasu.

Kiedy „Król Słońce** czy Napoleoii pc o- 
ływali pod broń swych poddanych, wów­
czas w rodzinach pozostawało wielu jesz­
cze s t u ó 1 7 , którzy nogli kontynuować pra­
cę swoich ojców. Naród francuski wykazy­
wał wówczas prężność naturalną, która 
zmuszała go poniekąd do szukania nowych 
podbojów i korzyści. Dz’s_iaj sytuacja jest 
zupełnie inna. Wielu żołnierzy, który f sta­
ją dzisiaj na iinji Maginota, nie ma braci 
w swych domach, bo poprostu ich nigdy 
nie miało. Kołyski we Francji są puste... 
nie dobiega z nich płacz niemowląt, nie 
słychać radosnego pogwaru dzieci.

Kio wie czy tem samem nie zapadł już
wyrok w obecnej wojnie. Kraj taki, _ ,ak 
Francja może utrzymać swój stan posiada­
nia, jeśli będzie prowadził właściwą i ra­
cjonalną politykę, gdy jednak porywa się 
na potężniejszego od siebie sąsiada i chce 
go rozbić na małe cząstki, wówczas prze­
cenia swoje możliwości biologiczne. Na 
przep 'owadzenie ambitnych planów nrak 
jest odpowiednich środków. Wtedy kończy 
się polityka, a zaczyna się awantura, za 
którą naród może zbyt wiele będzie musiał 
zapłacić.

COOOOOOOOOOCOOOOOOCOCOCOOOO »O OOOOOOOOOCOOSOCOCCOOOOOOOODOOOOOD

Na szwajcarskiej granicy.

Zawsze

Sz^ajcarja postanowiła w obecnej wojnie zachować neutralność. W obLonie tej za­
sady wz.n .ciuła jednak swoje oddziały pograniczne, których udaniem jest czuwa­
nie nad bezpieczeństwem tego pięknego kraju. Na zdjęciu wid;' ny żołnierzy szwaj­

carskich, pełniących służbę na górskiem pograniczu

Straszny wybuch w elektrowni angielskie].
Niezawodnie był to akt sabotażu.

Londyn, 27 stycznia. — Według doniesie­
nia agencji Reutera, miała miejsce w pią­
tek rano niezwykle silna eksplozja na te­
renie jednej z elektrowni irlandzkich. W 
następt>t/riB wybuchu powstał pożar, który 
strawił część zabudowań, m ,in. zniszczeniu 
uległo sklepienie i sufit potężnego budyn­

ku, położonego nad brzegiem kanału r..an- 
chesterskiego.

Mury i szczątki budynku usunęły się do 
kanalii, uniemożliwiając jakąkolwiek po 
nim lomunikailę.

Elektrownia zaopatrywała w energję ca 
ły okręg przemysłowy oraz wielką stało 
wnłę.

* •  l i ; N « r : T i a  o  c z i o w i e f t c u ,

IfcAóru zgufowt p ó ł  m ilio m a .
Sensacyjny proces ni »em  z taśmy filmowej. -  Niezwykłe przygody

pseudo-inżyniera-

r pinja publiczna Włoch śiednł z oibrzymiem. napięciem aferę z trzem i miUonaml 
inżyniera MaranganJ, przebywając emocje, Jak przy oglądaniu świstneno filmu 
kryminalnego.
Rzeczywistość wyreżyserowała epizody 

aiery, jak na .ekranie. W  «pra,wie tej spo­
tykamy i półświatek, jest i  wielki finan­
sista, który tysiaclii, ,/e banknoty nosi po 
kieszeniach, piękna wschodząca gwiazda 
filmowa, szereg podejrzanych osobników, 
kręcących się koło • nohatera i piropofnpja- 
cycb mu różne podejrzane interesy.

Pierwisży akt afery nie przyniósłby uj­

my najluszemu scenariuszowi. Rozegrał 
sie ou w sali eleganckiego hotelu rzym­
skiego „Płaza” Przy jednym 2* stolików 
spożywali wystawna kolację trzej mężczy­
źni w towarzystwie czarującej młodej 
dziewczyny. Omawiano szczegóły filmu 
.UtSrekn serc” który miało kręcić nowoza- 
łożone towarzystwo ..Adria-Film” finan­
sowane przez Marangoniego.

Najtańszy

H O T EL „AS TO R IA"
pokoje od 6 zł. 
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Następnego dnia rano pierwszy sensa­
cyjny epizod: pod stolikiem, przy którym 
siedziało towarzystwo, kelner znalazł ko­
pertę, a w jej wnętrzu banknoty na sumę 
ponad pół -Mijana lirów. Okalało się, ze 
pieniądze należały do inżyniera Marango- 
nL a co ciekawsze, nie zauwazyi ot wogi 
le zguby.

Wówczas nazwisko jego dostało s ^ p o  
raz pierwszy na ł a m y  prasy. DzienniKi 
rozpisywały się o ktoty
zauważył, żc zgubił pół misjana ,

W parę dni później dzienniki otrzymały 
rneziwykłe sprostowanie, s m an owicie, ze 
«bod»iło nie o 503.000 lecz tylko o ■ u.301 
lirów. Sprostowanie było- podpisane przez 
właściciela hotel o i przez szereg osob, kto- 
re pierwotnie twierdziły, iż .w kopercie 
znajdowało się półmiljona lirów. Jedynie 
biedny kelner, któremu tak nagle obcięto 
nagrodę za znalezienie pieniędzy, utrzy; 
mywał, że znalazł więcej niż 5G.00C hrow i 
oddał sprawę prokuraturze.

Sprostowanie wywołało polemiKP praso­
wą, potem jednak cała sprawa ucichła. 
„Adria Film** wyjechał w Alpy celem do­
konania zdjęć dla „Udręki serc Bohatera 
ka filmu Silvia M„ uczennica lyyinJKaej 
akademji filmowej, otrzymała ód swego 
wielbiciela, inż. Marangoni, potrzebne ao 
jej roli futra [ klejnoty przeujtawiająęe 
wartość również pół ntiljana lirów. Gdy 
pogoda się zepsuła, towarzystwo, którą 
zaangażowało równie dwu z najbardziej 
popularnych włoskach artystów titaio- 
wych, Pilotto i Nazariego, przeniosło- zdję­
cia do ateliers w Tyrenii. Tu rozi grał sin 
drugi akt pełnego napięcia dramatu. Jre- 
wnego dnia policja wstrzymała zdjęcia, 
aresztując wielkodusznego finansistę.

Okazało się, że Marangoni nie by ł.ż i-- 
aym inżynierem, lecz jeszcze przed pól re­
kiem znano go jako skromnego asystenta 
budowlanego piwnej firmy w Turynie. — 
Pewnego dnia wypłynął on nagie w Lz; - 
mie jako wielki przedjsiębioccE rozprzą- 
dzający kapitałem 3 miljonów lirów. 
pochodziło jego bogactwo. Wyjaśnieni® 
tej tajemnicy przyniosło jeszcze więkczą 
nieepodziankę. Finansistą, który .tak wiel­
ka jjm e powierzył pseudo inżynlerowi,
był mały urzędniczy na pewnej turyńskiel 
fabryki włókiennirzbj. były nauczyciel 
szkoły ludowej, który przerziucu się na 
wielkie inteiesy i wręczył Marangoniemu 
3 miliony lirów rzekomo, na uzyskanie 
dewiz na sprowadzenie wełny zagranicz­
nej.

Policja jednak nie wierzy w takie pr»®’ 
znaczenie sprzeniewierzonych pi zez .ma- 
raiigoniego na inne własne spekulacje, o 
miljonów. Przypuszcza ona raczej, za pie­
niądze te miały być przemycone na grani­
cę. Fakt wręczienia przez małego urzędni­
ka tak olbrzymi ej sumy równie skromne­
mu asystentowi, budowlanemu, bez j ! kie- 
goko-lwiek pokwitowania jest już sam w 
sobie niezwykły. Podejrzenie musiało tez 
wywołać rachowanie się turyńskiego u- 
rzędnika. Gdy z dzienników dowiedział się 
ou o zgubionym w restauracji pół nułjo; 
nie i przekor <ł się, że Maraugum: inaczej 
uż^wa pieniędzy, niż mu polecono, wyje­
chał wprawdzie do Rzymu : przez dłuższy 
czas szukał „inżyniera** nie znalazłszy go 
jednak, powrócił do Turyno, nie rsawiada- 
miajac o aferze policji.

Ujawnione dotychczas okoliczności p j- 
r wal a ja wnosić, że ilość „aktorów” w tym 
dranfAcij będzie spora. Na razie w Regina 
Co»li, rzymsknm więzieniu śledczem, o- 
sai u  no pięć osób, Do aich dojdzie^ nie­
wątpliwie kilka osób z iuryńskiego świa­
ta gospodarczego.

Wschodząca gwiazda filmowa Siłvia M. 
ocłdaja podarowane jej przez protektora 
futra I klejnoty policj Fihnu „Udręka 
serc” publiczność włoska zapiwno nigdy 
nie zobaczy, w zamian za to mol* się e- 
mocjonować dalszą aKcia afery Marango­
ni ego, któ>re j prasa poświecę całe szpalty.

Dalsze wypadki zatonięcia 
okrętów.

Amsterdam, 97 “tycznia. — Według do­
niesień amsterdamskiej prasy z Londynu, 
zatonęły we czwartek łotewski okręt „Eve- 
rene“ (4.354 ton) i norweski transportowiec 
„Budveig“ (1.300 ton).

Sygnały S. O. S. u wybrzeża 
Anglji.

Am .tordam. 27 stycznia. -  Łotewski o* 
kręt „E\eroia“ (4.354 t. r.) najechał na mie 
liznę. Z okrętu wysłano iygnały donosizaice 
o niebęzpieirzeń&twie. w j’akiem się znalazł. 
„Everoja*J jest okrętem tego samego typu, 
''o „Eyerenp**, która na kilkia godzin przed­
tem zatonęła.

Z Anglji donoszą ponadto, ź» norweski ’ 
parowiec „Birk” znajduje się w wielkiem 
niebezpieczeństw ip okolicy wvsp He-
brydskicK Według depewzj S. O. S. nada­
nej przez ołręt, a przejętej przez jedną a 
przybrzeżnych stacyj Szkocji, okręt mając 
złamany ster znoszony jest przez prądj5 
na pełne morze.
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Na pograniczu dwóch światów.
W w o ż e n ia  z  D e s s a r a b i i .

Kiszyniew, w styczniu.
Trzeba przejechać całą Rumunję od po­

łudnia na północ, aby dotrzeć ze stolicy 
Rumungi — Bukaresztu — do stolicy Bes- 
srrafe'i — Kiszyniewa. Po drodza pociąg 
mija główny ośrodek Mołdawii — Jassy, 
miasto znane ze swego uniwersytetu, pią- 
•akiego położenia, wial ukośeiułów i... jeszcze 
liczniejszych ż> tiów. Potom lin ja kolejowa 
przecina Prut i przecnodzi przez pagórko­
waty teren, bardzo słabo zag jspodairowa- 
ny. Jesteśmy już w Bessarabji a nędzne, 
kryte słomą oba ty dają już nam przed­
smak niedoli całej okolicy. Widać odraz.u 
brak odpowiedniego kieruwnicti/a, które- 
by nauczyło miejscowych rolników racjo­
nalnej gospodarki.

Kiszyniew, miasto liczące dzisiaj 120  ty 
sięcy mieszkańców, pojawia się w dziejach

po raz pierwszy w r. 1420,
ale dopiero od r. 1834 zaczyna rozwijać się. 
Rył wówczas Kiszyniew stolicą, gubernji 
besisarabskiej. Miasto do dziś dnia szczyci 
się tern, że w jego muraieh prze* cztery lata 
mieszkał słynny poeta rosyjski Puszkin.

Większość mieszkańców Kiszyniewa to 
tydzi, którzy ca'k_wicie opanowali wszyst­
kie zawody i gałęzie handlu i przemysłu. 
Posługacze na dworcu, dorożkarze, portje- 
rzy w hotelach, kelnerzy, fryzjerzy — 
wszystko to — to żydzi, których tutaj o ty 
le trudniej rozpoznać, że nie noszą tak cha­
rakterystycznych, długich kaftanów.

Całe ulice, zwłaszcza w starszej części 
miasta, są czysto' żydowski. Proletariat 
żydowski nawet i dzisiaj, obok żargonu ży 
dowskiego, używa języka roisyjiskiego. Jest 
zano przed rokiem, feyly redagowane przez 
to tam bardziej interesujące, że obydwa 
pisma rosyjskie, których wydawania zaka- 
żydńw. Były to pisma „Bessarabskie Sło­
wo" i „Beisisiarrabsika Poczta". O żydiowstwie 
ich redakcyj mówią wyraźnie nazwiska 
wydawców, takie, jak Cha’ m Bennoni, 
Mojsze Orester, Mojszo Tabak i t. d.

Przez tę grubą warstwę żydoetwa_ ele­
ment rumuński przebija się z najwyższym 
ły.ko trudem. Odnosi się to jednak tyłki 
do samego Kiszyniewa, oraz kilku innych 
większych osad, gdyż poza tern, sam kraj, 
robi już inne wrażanie. W r. 1920 przepro­
wadzono spis ludności, pmyczem okazało 
się, że na 2.629.00U mieszkańców znajduje 
się 1.683.00C Pamunów, 267.U00 żydów, 254.000 
[Tkraińców, 147.001> Bułgarów, 132.000 Ro­
sjan, 79.000 Niemców, 67.000 Turków i Tata­
rów a na całą resztę składają się przedsta­
wiciele ludności polskiej, greckiej, armeń­
skiej, Kaukaskiej a nawał \ francuskiej i 
szwajcarskiej, których proodiirowie w cza­
sie wielkiej akcji kolonizaeyjnej, przepro­
wadzonej przez carycę Katarzynę II i cara 
Aleksandra I, tutaj się znaleźli.

Bessarabja w rozwoju dziejów stała się
wielką mieszaniną rozmaitych ras 

i szczepów.
Była wielkim kotłem, w którym miae sały 
się rasy, kultury, narady i rei igje. Tędy 
przechodziły całe wędrówki ludów, dążące 
z bezmiernych stepów Rosji na południe. 
Przechodzili tędy Goci, Rzymianie, Madzia­
rowie, Pieczyngowie i Bułgarzy, zanim 
wreszcie szczepy koczownicze pasterzy ru­
muńskich nie objęły w ■ posiadanie step, 
położony między Dniestrem a północnió- 
zachodniem wybrzeżem morza Czarnego.

Potem przyszła kolej na Turków. Wielkie 
ach chmary prze w. drowały przez kraj a ich 
władca Soliman Wspaniały zbudował na­
wet twierdzę nad Dniestrem, któiej mury 
do dziś dnia jeszcze stoją w mieście Tighi- 
na. Od r. 1711 datują się ustawiczne powsta­
nia przeciwka przemocy tureckiej, aż wre­
szcie w r. 1812 Bessarabja dostaje się w rę­
ce Rosji. Za wyjątkiem lat 1856—1873, Ro­
sjanie panowali w Bessarabji aż do r. 1917. 
Po upadku carskiej Rosji Bessarabja u rzez 
krótki czas była niezależną republiką, aż 
wreszcie w r. 1918 została

okupowana przez Riinuinję.
Po zajęciu Bessarabji uracz Rumunję, 

KiszyniBv,» został siem&iLą królewskiego re- 
z y d m ... Funkcję tę objął Grigorje Caza- 
clłn, Urzęduje on w wiekim budynku da­
wnego gimnazjum. Rezydent królewski 
jest dość młodym jeszcze człowiekiem, któ­
ry stndja swoje odbył jeszcze za rosyjskich 
czasów w Kijowie, i który, jako syn Bessia- 
rabji, doskonale się orjeuituje w miejsco­
wych stosunkach.

Sąsiedztwo potężnej Rosji spowodowełc. 
poczucie pewnego stałego zagrożenia, ale 
mimo to niepewność losów, spostrzeżona 
w ostatnich tygodniach, Już przeminęła. 
Nie było żadnej koncentracji wojsk ani po 
stronie rosyjskiej, ani też po sta unie ru­
muńskiej, nie zanotowano żadnych wypad­
ków naruszenia granicy.

Dowodem liberalizmu miejscowych 
władz jest fant, że cMdannie spr*cdaje się 
W KiszyniewR tkało 150 egzemplarzy mo 
ekiawsiiich „jzwje erja“.

Jak to wyjaśnił w wywiadzie prasowym, 
rezydent Cajzaelin, jego zadanie polega na 
Ew iększeniu możllwowi produkcyjnej całej

Bessarabji, jak również na odpowiedniej 
rozbudowie eksportu; Kraj ter pomada

olbrzymie możliwości 
w zakresie uprawy zbóż,

potrzebuje jednak znacznej ilości dobrych 
maszyn rolniczyich. Te jednak maszyny, 
które produkuje Rumunja, okazałj się, w 
stosunku do tłustego czarnoziemu BesŁara- 
bji, zbyt jia.be, wobec czego zachodzi ko­
nieczność sprowadzania ich z zagranicy.

Podkreślić należy przedsiębiorczość 
przedstawicieli Niemiec, którzy zaintereso­
wali się możliwościami uprawy soji. Upra- 

soji rozpoczęto przed kilkoma dopiero 
laty, a już w %  1939 zaj ęto przestrzeń 95 ty­
sięcy hektarów pod uprawę tego cennego 
produktu, poniew&ż cahrakter ziemi i wa- 
ruki klimatyczne bardzo .sprzyjają uprawie 
tej rośliny. Ponieważ zaś w całej Rumunji

pod uprawę soji zajęto 115 tysięcy hekta­
rów, przeto Bessarabja staia się ważnym 
ośrodkiem hodowli tej rośliny, hak ważnej 
dla niemieckiej gospodarki. Tegoroczny 
zbiór soji wyniósł 5 800 wagonów. Zbiory 
zostały skoncentrowane w Kiszenie wie, 
skąd dopiero nastąpił transport do Nie­
miec.

Regent Bessarabji wyraża się z wielkiem 
uznaniem o pracy 80 tysięcy niemieckich 
rolników, których sprowadził tu car Ale­
ksander I orzed 125 laty. Stworzyli oni w 
okolicach Tarutino i Akcrmanu, we wscho­
dniej Bessarabji, wzorowe osiedla rolnicze. 
Zaznaczyć przyte m należy, że niemieckie, 
bułgarskie, ukraińskie i rosyjskie grupy 
narodowościowe otrzymały prawo własnej 
organizacji w ramach frontu narodowego 
odrodź, nią, tej najpopularniejszej partji 
rządowej w Rumunji.

Ronantyflii ..noczfy ta k o w e j" .
Wspomnienie z czasów, kieriy nie znano jeszcze telegrafu bez drutu.

Kraków, w styczniu.
Z czasów młodzieńczej ibktury pozostały 

nam w pamięci romantyczne opowieści o 
„poczcie flaszkowej", przy pomocy której 
docierały do świata cywilizowanego wia­
domości o losach zaginionych okrętów. 
Niejeden okręt tylko tą drogą zdołał zawia­
domić mieszkańców swojej ojczyzny o lo­
sach ostatnich godzin jełogi.

Z chwilą wynalezienia telegrafu bez dru­
tu i radjofonji „poczta flaczkowa"

straciła swój nimb tajemniczości.
Została zdegradowana do całkiem puspoll- 
tej roli środka pomocniczego służącego do 
ustalania prądów morskich. Także jednak 
i ta skromna rola nie trwała długo, wyna­
leziono bowiem nowe precyzyjne instru­
menty, które pozwalały stwierdzić kierun- 
k prądów podwodnych znacznie lepiej, niż 
to było możliwem przy użyciu flaszek.

Dzisiaj zabytkowa poczta flaszkowa zna­
lazła swoje miejsce w muzeach marynar­
skich, gdzie służy do celów naukowy eh, ja­
ko ilustracja epoki. Wielki zbiór flaszek 
pocztoy ych.zna i dujący się \ Związku Ma­
rynarzy w Hamburgu, posiada dzisiaj zna­
czenie raezsj  histeryczne niż irak*yczne. 
Zbiór ten założono w roku 1862, a w.ięc w 
czasie kiedy okręty nie miały instalacyj 
radjowych i flaszki były jedynym sposo­
bem przekazania wiadomości.

Dzisiaj o tragicznych wydarzeniacl , ja­
kie miały miejsce n" morzach całego świa­
ta mówią nam pożółkłe papiery, wyjcie z 
flaszek. Poczta flaszkowa była ostatnim 
sygnałem niebezpieczeństwa, sygnałem 
SOS, który jednak zazwyczaj zapóźno do­
cierał do zainteresowanych. Zanim bowiem 
prąd morski wyrzucił na brzeg flaszkę, na 
brzeg jednego z pięciu kontynentów — mi­
jało nieraz wiele, wiele lat. Zazwyczaj wów­
czas okręt wysyłający ten sygnał alarmo­
wy znajdował się na dnie morza, a załoga 
o ile nie uratował jej jakiś cud, stała się 
żerem rekinów.

Zapieczętowane flaszki odbywały
dłuaą nieraz podrTiż.

Dość wcześnie spostrzeżono, że przy po­
mocy‘ flaszek można zaobserwować kieru­
nek rozmaitych prądw morskich. Dlatego 
też umyślnie rzucano flaszki do morza, a 
potem gdy je wyłowiono, ustalano mapy 
prą ’ iw morskich. Flaszki wypełniano do pe­
wnej części piaskiem tak, aby tylko niewie­

le wystawały ponad poziom wody, chciano 
bowiem uniknąć popychania flaszek przez 
wiatr. Wewnątrz flaszki umieszczano spe­
cjalny formularz, wypełniony przez kapi­
tana Okrętu Znalazca flaszki proszony był 
w pięciu językach o odesłanie flaszJd. z p 
daniem daty, geograficznego położenia 
swego adresu. Poza tern pozostawiano yol- 
ną przestrzeń dla dopisania specjalnymi 
uwag.

Chcąc całą sprawę bardziej wyczerpują­
co naświetlić rozpoczęto

systematyczne wyrzucanie flaszek 
całenti serjami,

przyczem stwierdzono, że wyniki pierwo­
tnych obserwaeyj były bardzo wątpliwej 
wartości. Z czterech flaszek, któr< wrzucono 
w tym samym punkcie wybrzeża morskie, 
go, każda została znaleziona w inne- 1  
miejscu. Przyczynę tego zjawiska należy 
przypisać nietylko wiatrom, które wytycza­
ły arogę flaszkom, ale również rzekom, 
które, uchodząc do morza Północnego, w 
wielu wypadkach wpływały na zmianę kie­
runku podróży flaszek.

] iieżba flaszek rzucona przez niemiecką 
straż przybrzeżną wzrosła z 71 w roku 1931 
na 274 w roku 1934, poczem wykazywała 
stały spadek, aby dojść do skromnej pozy­
cji czterech flaszek w rjku ubiegłym. Dzi­
siaj stoją do dyspozycji nowe środki, które 
o wiele dokła dniej i bezstronniej pozwa­
lają ustalić kierunek prądów morskich. 
Szybkość i kierunek tych ostatnich ustala 
się dzisiaj metyl ko przy pomocy specjalnych 
przyr; idów, umieszczonych na pokładach 
żeglujących okrętów, ale także przez obser­
wację speclalnych .o  y-ządSw mierniczych 
przyczepionych do burt zakotwiczonych e- 
krętów. Tego rodzaju system zaprowadzo 
no w ostatnich latach na morzu Bałtyc- 
kiem i Północnem. Przeprowadzono rów­
nież szereg udałyeh prób na pełnym ocea­
nie, gdzie długotrwałe zakotwiczenie okrę­
tu związane je»t z dużomi trudnościami i 
jest możliwe tylko podczas dobrej pogody, 
gdyż konieczne do tego celu, niebywale dłu­
gie łańcuchy, urywaja się podczas w;ielkiej 
fali.

Aczkolwiek minął już czas romantyzmu 
poczty flaszkowej, eiekawem będzto prze­
konać się,

jakie drogi 
odbywały flaszki pocztowe.

Jedna z nich cieszy się szczególną sławą.

Niemieckie samoloty na stra.ry.

W nowoczesnej wojnie olbrzymią rolę cr grywają samoloty bojowe. Na zdjęciu wi­
dzimy eskadrę niemieckich samolotów, pełniących straż nad zachodnią granicą

Rzeszy.

<Imana
(=> Kiaaów, 27 stycznia. 

Odezwa Gubernatora do ludności pol-
_  . skiej, dotycząca
ueneraiiiego zatrudnienia pra­

cowników lotnych w Niemczech, niewąt­
pliwie została przyjęta prze® rolników z ży- 
wetm zadowoleniem. W chwili obecnej bu­
dzi się do życia tradycyjny ciąg polskiej 
ludności rolniczej do pracy na roli w Ni©m- 

ozech, pracy dającej korzyści materialne. 
Już przed wojną światową a także i w la­
rach późniejszych wyjeżdżało wiele tysięcy 
pokkich pracowników rolnych na roboty 
w Niemczach. Tam pracowali oni z ochocą, 
ae znaną sumiennością, tam uzyskiwali do­
bre warunki zatrudnienia i zarobki. Do oj­
czyzny powracali zawsze z poważnemi osz­
czędnościami, korzystali z doświadczenia 
nabytego w Niemczech z wysoko postawio­
nej kultury rolnej. Te nabyte zagranicą 
umiejętności wykorzystywali w kraju, po­
prawiając wartość rodzimej gleby.

W  obecnych warunkach do tych korzy 
ści dochodzą nowe, poważne argumenty. 
Oto, każda wojna mesie jako bezpośred­
nie następstwo ęłód i nędzę. My Polacy, 
musimy spojrzeć rzeczywistości w oczy. 
Myślenie o przyszłości lub pocieszanie się 
iluzjami nie może dać nam niczego. Jedy­
nie drogą sumiennej pracy *uOŻe każdy 
z nas żyć i zarabiać. Nie wolno nam za­
pominać, że życie każdego narodu_ uzależ­
nione jest od uczciwej i mozolnej pracy. 
Fai-ten jest, że obecne możliwości pracy 
w Polsce sa wielce ograniczone. NisjesSno- 
kretnie w Polsce dawał się odczuwać brak 
irracy; w Niemczech natomiast dzięki 
sprawnej organizacji przemysłowej i go­
spodarczej kwestja bezrobocia została cał­
kowicie i yomyśltre rozwiązana. < »V oj na 
nie przyniosła nam żadnej korzyści, lecz 
przeciwnie rany ostatnich miesięcy goją 
się bardzo powoli. Wiemy, i wszyscy zda­
jemy sobie sprawę z tego, na jakie trud­
ności napotyka sprawa udbudowy naszego 
zrujnowanego gospodaretwa, ■ Jak poważ­
ne kłopoty sprawia Kwestia zaopatrzenia 
kraiu w żywność.

Wezwanie Generalnego Gubernatora o- 
twiera nowe możliwośći dla setek tysięcy 
naisizych współobywateli. Włnsnymil fi­
lami Jesteśmy zdolni popkav.'ić nasiz byt i 
polepszyć sytuację materialną naszych 
najbliższych.

Wszyscy mieliśmy możność zapoznać się 
w czasie ostatniej wojny z dobrze odży­
wioną i znajdującą się w dosikonoł5m na­
stroju armją niemiecką, co dało łatwo do 
myślenia, że Niemcy muszi, być państwem 
doskonale zorganizowane.n i przygotowa- 
nom. Skoro więe Rzesiza Niemreckar-obee- 
nie pówołuje eto stebie robotników jest to 
niewątpliwie dowodem, Jak w obecnym o- 
kresie wojennym wytęż 1 wszystkie „we si­
ły. W gospodarce niemieckiej działa spra­
wnie każda machina,, jedno koło zazębia 
się o drugie. Planowa gospoda, 'ta prze­
mysłowa i rolnicza dba o wszystko, czego 
o.' niej wymaga wojna. Udzielenie pracy 
polskim robotnikom rolnym w Niemczech 
.odbędzie się według szczegółowe przemy­
ślanego planu i wzmoże wytwórczość 
w™*ęQkitjgc rodzaju produktć vr rolniczych. 
Wyjazd do Niemiec daje polskiemu robot­
nikowi rolne nu możliwość dobrych zar ob­
ków i czynienia oszczędności, bowiem za­
robki są nenwiględnie zagwarantowane, 
zaś cenę kupna artykułów pierwszej po­
trzeby regulujn specjalna ustawa, przewi­
dująca możność dysponowania oszizędnej- 
ciami i przekazywania tythue na ł en 
Generalnego Gubernatorstwa. Każdy za­
tem robotnik rolny może iechać nie trosz­
cząc się o dach nad głową I wyżywienie 
Wszystkie te kwest je >ą w Niemczech ■ 
regulowane.

Po ołresic wojny i niepewności będzie 
mógł polski robotnik rolny udać sń do 
spoi opnę,! pracy na terenie Niemiec. Bę- 
d'zie mógł żyć nie troszcząc się o przy­
szłość. Polscy pracownicy będa zrl: w wa- 
ruukach nonmalnych, oddając swa pracę 
na rz„„ł. lepszej przyszłości I dla dobra 
swych rodzin.

Została ona mianowicie wyrzucona w dniu 
7 sierpnia 1503 przez załogę barki „Seo- 
stern n południowo-zachodniego wybrzeża 
Australji, a znaleziono ją niemal na tern 
samem miejscu w dniu 21 kwietnia 19i0 r. 
W  ciągu zatem siedmiu lńt opły.ięła ona 
całą kulę ziemską, a to w kierunku wscho­
dnim od Cap Horn. później w kierunku 
Przylądka Dobrej Nadziei, odbywając po­
droż długości 15.090 mil morskich

Także i wiele innych ila .zek odbyło im­
ponujące podróże. Dziennie przebywały 
one 6- -13 mil morskich. Ustalenie szybko­
ści i kierunku podróży tych flaszek było 
jedna* • a rdzo trudne. Aieraz także i zna­
lazcy ich nie byli w możności podać dokła- 
dn >go położenia geograficznego, skutkiem 
Czego doniesienia wykazywały nieraz wie­
le błędów

Jeszcze dzisiaj wyłapuje się niektóre e- 
gzi mplarze poczty flaszkowej Nieraz je­
dnak dochodzi się do przekonania, że zna­
leziony objekt jest popror*u żartem. Mel­
dunki zawarte we flaszkach donoszą o bu­
rzach, które nigdy nie miały miejsca i wy­
padkach zatonięcia, których niedy nie by­
ło. Trafiają się jednak porządni 'udzie, któ­
rzy, po opróżnieniu znalezionej flaszki, 
wsadzają do niej nowy meldunek, zawiada­
miając o miejscu znalezienia flaszki, po­
czem wrzucają ją z powrotem do morza. 
W większości jednak wypadków m i się dc 
czynienia z lekkomyślnością, skutkiem któ­
rej wiele ważnych obseiwatyj nie dochodzi
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do w h  lomoćtF ogółu. Wiele flaszek poza 
tom ginie w odmętach morskich. Tak up.
Bałtyk oddaje 35 proc flaszek wyrzuco­
nych do morza, a z flaszek wrzuconych na 
pełnym oceanie tylko bardzo nieznaczna 
ilość trafia do właściwych rąk.

W każdym razie stwierdzić należy, że za 
» wjio pocztowa rola flaszek, jak i ich zna­
czenie pomocniczo-naukowe naHźą do prze­
szłość*. Można powiedzieć, że służą one dzi­
siaj jedynie do podniecania wyobraźni mło­
dzieży, która rozczytuje sic w romantycz­
nych opisach przygód marynarzy ubiegłe­
go stulecia.

C o d z i e n n y  w y h a z  s t r a t .

Z D M C l e  P k £  o k r ^ i d w

p a h s lw  l e a l r a h -  j  ń
Be lin , 27 stycznia. — Według urzędo­

wych doniesień z Londynu miały miejsce 
dwa wyjadki zatonięcia okrętów państw 
neutralnych, które natknęły sic na miny 
morskie. Ofiarą min stały sie duński paro­
wiec „Qnto“ (1.500 t.), oraz parowiec
szwedzki „Patria” (1.200 Ł).

Z kół urzędowych szwedzkich donoszą o 
zatonięciu 9tath.11 fińskiego „Niitung" 
(1.832 t. r.). Wypadek miał miejsce w Zato­
ce Botnickiej.

*
Urzędowa holenderska agencja „ANP“ 

podaje, że onegdaj w nocy natknął sie w 
rejonie Ymuiden parowiec norweski „ftiar- 
rit*“ (1,772 t. rej.) na miną i wskutek wy­
buchu poszedł na dno. Załogę statku przy­
jęto ua pokład parowca 'norweskiego 
JBorgholm".

Na pódstawie informacji Reutera z Lon­
dynu udało sie jedenastu rozbitkom z okre-. 
tu szwedzkiego „(Sntiila" przedostać na za­
chodnie wybrzeże Szkocji. Według relacji 
uratowanych marynarzy, przyczyną zato­
nięcia okrętu był wybuch, w nasteptswie 
czego zginęło v as :h marynarzy. Dotąd 
trak wiadomości o 10  marynarzach „Go- 
thii”, którzy schronili sie byli do łodzi ra­
tunkowej.

Rodziny 9 członków załogi angielskiego 
statku „Parkhlll” (600 t. rej.), otrzymały 
zawiadomienia, że statek uważany Jrst la­
ko zagniony.

*
Wedtug informacyj złożonych Mussoli- 

niemu sprawie pożaru, .jaki wybuchł na 
pokładzie okręt-' pasażerskiego „Horatio”, 
miało zpinąć 110 osób. Przyczyną wyb11- 
ohu pożaru miała być eksnlozja, jaka sie 
wydarzyła w hali maszyn. Duce polecił wy­
razić uznanie pozostałej przy żyeiu załodze, 
okrętu za pełną męstwa i odwagi akcje ra­
tunkowa.

Przepowiednie Angina z  roku 1912.
fci«Kav « p> zvp« itHiiHift na czasie.

Znakomity znawca spraw morski eh, 
Anglik Dawid Mannay, wydał w r. 1912 
książkę p. t.: „The N aw  and Sea Power", 
w której dowodzi, że siła móYska nie mo­
że górować nad lądową.

„Przed 100 laty — pisz© Hanmay — ma­
rynarka rozporządzała tylko ekię mi 
j rewnlan yml. Dziiig (1912) stajemy przed 
zag. dnieniem, którego ni© można popro- 
stu odsunąć jaico niedoirźjjî zme, że pano­
wanie na morzu zdobywać trzeba za po­
mocą to k . zanurzających się w głębie 
wód a wypływających z niej na powierz­
chni©. Miejsce drewnianego żeglowca za­
jął żelazny parowiec. Są tacy, którzy 
twierdzą, że dzisiejszy di. .adnought ustą­
pi miejsca lodzi podwodnej i samolotowi 
i twierdzenie to ni© jest pozbawione pod­
staw. — Łódź pad w dna I samolot muszą 
dopiero wykazać swoją sprawność bojową 
podozas wojny.

Być może, że -awaz u pozostaną tylko 
pomysłową zabawką. Aie jest również

możliwe, że w pomyślnych okolicznoś - 
mach ©siąg-ią wielkie rszuLaty. Kieska 
lądowa na granicy którejkolwiek z kolo- 
nji me byłaDy dla Anglji tak wiclkiem 
nieszczęściem, jak kłg&ka na granicy sa­
mej Aitgfji. Państw© wyspiarskie może 
stracić kol on je, a jednak pozostanie wiet- 
kiem państwem, dokąd zdoła obronić swo­
je wody. Obroną granic nazywam udo­
stępnienie handlowi! wód, otaczających 
wyspy brytyjskie, Teg© musimy dokonać 
i jeżeli nan się to uoa, oęnziemy bezpie­
czni...

Niebezpieczeństwem, które groziło Gre­
kom, Fenicjanom, Wenecji i Holandji i 
spowodowało ich upadek, nie było obca po­
tęga morska, ałe niemożność dalszego pro­
wadzenia wojny na lądzie. Sądzić, że potę­
ga morska może górować na lądową, jest 
złudą. Panowanie na morzu ma wartość 
tylko ó tyle, o ile zapewnia dostęp du lą­
du. W razie załamania sie jednak zamie­
nia ai© w... Moskwę.

Bandyci ci dokonali napadu w dn- 28 
grudniu ub. r. na posiadłość wiejską pou 
Kocmyrzowem. W dn. 24 stycznia _bi> po* 
wien 12 -letni chłopiec rozpoznał ic% po* 
czem zdołano' ich zaaresztować.

Przy bandytach znaleziono mundur 
szturmowca S. S., 2 rewolwery hsiauową* 
ne, opaski ze swastyką i opask© z napisen. 
„Polska Policja”. Bandyci ci należeli dc 
szajki bandyckiej, która w ostatnich mie­
siącach dokonała wielu wiamau napa­
dów rabunkowych w powie* c krakow­
skim. Aresztowanych bandytów odstawio- 
no do dyspozycji sądu.

Zgon Kazimierza Tetmajera.
W Warszawie zmarł znany poeta \ po 

wieściopisarz Kazimierz Przerwa-Tetma 
jer, ur. w r. 1865 w Ludźmierzu, p o w . no- 
wntarskiego Ukończył gimnazjum w Kra­
kowie, situdja fdłoaoficane odbywał na u- 
uiweirsyteede Jagiellońskim. _ ■ ■

Był niegdyś jednym z czołowych poe­
tów grupy pisarzy, występującej P©d mia­
nem „Młoda Polska” i wraz z Rydlem i 
Wyspiańskim, któremu zresztą nie do­
równywał ani pod wzgledem_ głębi ujeca-a 
tematu, ani pod względom fermy, ijaoa- 
wat ton ealsj ówczesnej porcji kjaKow- 
skiej i całemu życiu umysłowemu Kra*#’

Regularna komunikacja lotnicza 
na lin;’ Berlin-Mo&kwa.

Moskwa, 27 stycznia. Komunikacja na! 
otwart. j przed kilku dniami linji lotniczej 
Berliu—Moskwa odbywa sie regularnie. 
Samoloty niemieckie i sowieckie codzien­
nie obsługują t© linje według ustalonego 
rozkładu jazdy. Onegdaj popołudniu wy­
lądował na lotnisku w Moskwie samolot 
niemiecki, który .przestrzeń Królewiec— 
Moskwa (1.232 km) przebył bez lądowania 
w ciągu 4 godzin s9 minut.

Droga do śmierci — to podróż 
do Anglji.

(**). Kopenhaga, 27. stycznia. — Mimo 
podwyżki pensji i taryf przewozowych nie 
mogą duńskie linje okrętowe znaleźć odpo­
wiedniej liczby marynarzy, którzyby wy­
jeżdżali do Anglji na statkach handlo­
wych. Wiedzą oni, że w obecnych warun­
kach podróż do Anglji równa clę zagładzie. 
Duńskim marynarzom przyrzeczono pod­
wyżkę poborów o 33P proc. byleby *ylko ze­
chcieli przedsiębrać wyjazdy do Anglji. 
Jak donosi prasa duńska, dotąd brak ocho- 
tinków, którzy chcieliby si© podjąć tej 
wielce ryzykownej podróży.

Minister skarbu Rzea&y 
w Warszaw! e.

(=) Warszawa, 27 stycznia. Minister 
skarbu H.ueły br- Schwerin vóh Krosigk, 
który odbywa obecnie podróż po łerenac.j 
Generalnego Gubernatorstwa, zatrzymał 
się w Warszawie.

Korzystając z pobytu w b. stolicy Pol­
ski min. hr. Schwerin vou Krosigk odbył 
konferencje z gubernatorem dr, Fischerem 
ora* członkami zarządu cywilnego dy­
stryktu warszawskiego.

Z Warszawy udaje sie min. hr. Schwe­
rin von Krosigk w dalszą podróż ku gra­
nicy rosjjskiej, celem inspekcji straży cel­
nej. ........ „.......

Ostatnie transporty Niemców 
z Wołynia.
(=J Kranów, 27. stycznia.

Główny przywódca SS i szef policji Rze­
szy Henryk Himmler bawił w ubiegły pią­
tek w Krakowie. Na dworcu witał go wyż 
szy pizywodca SS i szef policji w Guber­
natorstwie Kruger. W  ciągu nocy udał si© 
Himmler do Przemyśla, aby być obecnym 
przy powrocie ostatnich transportów Niem­
ców z Wołynia i Galicji Wschodniej przy­
bywających do Rzesizy.

Aresztowanie trzech {bandytów.
( Kraka v, 27 stycznia. W»dłirg komu­

nikatu władz policyjnych zdołann uchwy­
cić trzicii nhbbzpiecznycb bandytom, przy 
no.nocy dwóch niemi Bćkićh kolarzy 4 
•.walc. kolejowego w Kocmyrzowie.

wa.
*

Tetmajer był przedewszysłMem poetą 
Podhala, które nadew-sizystko i'koc kał — 
Miłość ta tchnie ze wszystkich jego poe- 
zyj, których w latach 1891—1910 wydal o- 
siem łomów Jest autorem całego szeregu 
powieści, jak „Anioł śmierci”, „Zatrace­
nie”, „Janosik Ncdiza Litmamowski , -..Ma­
ryna z Hrubego”, „Otebłań”, „Panna Ma­
ry”, „Romans panny Opoisknej , JN e 
skalnem Podhalu”, „Król Andrzej , „Gra 
fal”, „Koniec cpo*ped“, „Wateirlo© , ,'Le­
genda Tatr” im .

Tetmajerowi przed kilku iaty uwiari 
sj-u, po którego stracie poeta nie mógł o- 
trząsinąć si© z rozpaczy i przygnębienia. 
Obecnie śmierć ©©łożyła kres jego ©i«f- 
pieniom.

AilliESM Rllltll
matka księdza

w 74 rolru życia, opatrzona SS. Sakra­
mentami, zasnęła pobożnie w Panu diaia 
26* stycznia 1940 r. w Krakom©, w oo- 
mu żałoby przy ul. św. Tomasza 24-

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
przy zwłokach odprawiona będzie w po­
niedziałek; dnia 29 bm. o godz. 8.30 ra­
no w kaplicy na cmentarzu rakowic­
kim, poczem nastapó. odprowadzenie 
zwłok na wieczny spoczynek.
Na te smutne obrzędy zapras^alu 
zofitate w głębo-kimm żalu 398i

Córkir syn, żiąclowie i wimkl.

Nowy
cennik
ogłoszeń

znajduje się 
na

p ie rw s ze j
•tronie.

w i ę k s z a
fa b i /k a  catjśoi
rowerowyoh po­
k u tn ie  jako 1 te­
ro wnik i l dlaaor̂ antizowanla 
n j nowo ruchu, 
zdolnego „ner- 
riezn e„o  fachol 
u c a  technika- — 
władającego ję ­
zykiem polskim 
L niemieckim. — 
Papowie, którzy 

się wy­
kazać gruntów 
i»« znajomością 
oranzy r o „e r o - 

® 1 i dłuższą prał 
° ł  W tej daiedzi- 
hie, zechcą swo- 
lf odpowiednie 

♦f?̂ semne oferty
skierować pod a- 
dresem Kom isa­
rycznego Zarząd- 
,®y farmy I. A lt- 
“ tan, Częstocho­
wa, ul. W arszaw­
ska Nr. 67. 71K

K u c h a r k a
ttówiąoa po nie- 
Jhlecku —  t/Jho z 
uaiiepszbmi świa. 
dsętwami z ka- 
*?sa  (ok. ISO o- 
” °o ). poi zulciwa* 
ua od zaraz. — 
©sobiste zgłosze­
nia od  9 do 12 
{fodzmy przedp., 
W ;Domn Piłsud­
skiego, Ale.iaS-go 
M aja 7. Kraków.

69k

za terminowe 
zamieszczenie 
ogłoszeń
nieprzyjmulsmif 
Żadnej odpowie* 

dziainoSci.

L o k a l e

POK0J
pełnokom fortowi 
z utrzymaniem, 
przy lepszej ar; j- 
skiej rodzinie dla 
młodej pani od 1 
lutego poszuki­
wany —  która 
może udzielić 10 
m ocy przy dzie­
ciach lub pr~y 
nomu. Zgłoszenia 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „Nr 
*078“ . 8078

R ó ż n e ,

SPRZEDAĆ
i kupić mo.esz 
7,a pośrednictwem 
Ohrześejaóskiego 
Sklepn E nmiao 
wego w K rako­
wie, św. Tom_ 
sza SO. 3879

PRZEWOZY
towarów autami, 
ciągnikami, koń­
mi. —  Jabłonow ­
skich i ,  m. 4.

3741

UZEBIENlir
trwałe — metal 
.P lat.rjdia”  — 

7, porcelaną. W y­
miana przegry 
zionyoh koron 
■nosi .ow : Kornik 
Kraków, Ftorjań 
ska 29. #5811

W YW ODY
A R Y j .K IE

celów ur-ędo 
wych. 15—17 pop. 
Czapskich l /I I  p.

3634

BACZNOftfc!
PO D A Im .

niemieckie najta­
niej Krakusa 20 

2429

ŻYLAKI
BEZOPERA-

OYumlE
1 " ‘ y, przeprowa­
dza kosmetyozno- 
1*1 a-skie lieleg- 
uacje skóry, wło- 
s“ -#, —• usuwanie 
v  “  kosmetycz­
nych, —  nrzyj- 
F u je  w  choro­
bach skórnych — weneryczny  ̂ — 
Br Zbigniew Ku- 
iy j^k i —  obecnie 
Kraków, Siemi- 
radzkiiego 3. 2993

UNIEW AŻNIAM
zgubioną kartę 
cukrową 1 chie 
bową nr 4998.

2808
UNIEW AŻNIA t

skradzioną kartę 
chlebową —  nr. 
3899. 3012

UNIEWA-cNtAM
kartę cukrową t 
ohlehowa — nr. 
2945 na 8 usoby, 
Barcik Stanisław
Kraków, XXIX.
Skrzyneckiego 13,

3OO4S
KOEDAN

Stanisław — kto­
kolwiek spotkał, 
pros >ony powia­
dom ić: Górdak
Stanisława. Tar- 
nojrzeg, Piłami 
skiego 6. 8018

DENTYSTA 
ŁOBODztAL il

z W ielkopolski,
pr«yjm ujo 9— 1 I 
3— 6 Kraków ul 
M ikołajska 5, I p 

1027

ZGUBIONO
24 bul, wieczór 
portfel, —  kartę 
przemysłową, — 
kartę rejestra- 
ęyjną, do\.’Ortew
osobistym , —  
wszystko na, na­
zwisko Stanisław 
Mioał, Wojnic®, 
które unieważ­
niam. Ła««awy 
7-nalazoa
n; o odniesienie 
tych dokumentów 
do dozorcy: R y­
nek Gł. 13. 3011

• 3034

f  LORlAI k a
49. —  Podauia, 
tłumaczenia, — 
zwolnienia Jeń­
ców, spi.-wy u 
władz załatwia 
Ingenieur. 2795

DltĄZKOV
do m ioteł kilka 
tysięcy dostarczę 
Zgłoś iCnla: Emil 
Pierog Maków 
Podhalańsk*.

3055
ZW OLNIENIA 

JEAC0W
nooania poszuki 
wania kraju za- 
granieą przepro­
wadza Biuro Zle­
ceń, Majewski, 
Kraków Krowo, 
derska 41 —  za* 
miejscny.i nads- 
1 <ać znaczek

8020

POSZUKIW ANI!
Sommer W itold, 
strzelec cenzu­
sem Łuck -  Gu- 
mienny Stefan, 
ppor. 88 piechoty 
B rneśnia — Mo 
t j i  Mieczysław, 
Obóz Junacki Q- 
sowieo —  Zaleski 
W ładysław, m jr. 
KOP Oaortków — 
neppel W itold, 
student W arsza­
wy -  - Ostaszew­
ski Marjan J a ,  
porucznik. —  Ja 
kiekolwlek wia­
domości o  w y­
m ienionych kie­
row ać: Biuro Zle­
ceń, Majewski — 
Kraków, K row o­
derska 41 (Dział 
Poszukiwań Za­
ginionych). 3019

g a b i n e t
lekarski a.a chor
wenerycznych —
(kobiety i dzieci), 
■kórnyeh 1 ko- 
blecych. Ordynu­
je kobieta-lekarz
od godz. 9—1 i 
4— 8, przy ulicy 
Grodzkiej 48/3. -  
Koi m ityka lekąr 
ska. Piełegnacia 
cery i w łosów ^

FOXTSHRIER
wabi się Jj®*,,—- 
zginął w okolicy 
dworca kolejowe­
go. Łaskawy zna- 
iaoa odprowadzi 
sa wynagrodze­
niem na ul. Baoz- 
tx wą 15, w . "■

„PINUZAN"
pod gw arancji *e* 
ozy choroby p>ac, 
gruźlicę. Ba«® 
zastarzała, w**®" 
gmienie, kaszel, 
astmę zadawn- .- na. katar /  żułąd- 
ka. choroby ner­
wowo* — Piuuzan 
jest opateniowa- 
ay i uznany przez 
kliuiki uni wersy 
teckie Warszawie 
jako środek skute 
czny przy wnzyst- 
kioh chorobach. 
Ptnraan wyrabia­
ny był w 1925 
/.akopane - Poro 
nin — obecnie do 
nabycia tylko La­
boratorium Przy­
rodolecznicze —- 
Kraków, Rynek 
Kleparski 6, m  a 

wuiucześnie 0-
■tr7.ega sie Pjz
firmami, które 
nieprawnie jmd- 
izywają się POT 

Pinuzan. 2004

STARE ZĘ Y
kupuję i przera­
biam, —  ala iu- 
inośm ubogiej 
mniejsze zabiegi 
bezpłatnie. Za­
kład dentystycz­
ny —  Dietmwska 
60. 259*

8ĄD
grodzki w Kra­
kowie, dnia 20 
stycznia 1940. — 
Sygn. I. 1. Ne. 
1077/99. Na wnio­
sek Heleny Bere- 
żuickiej zarzą­
dza się postępo­
wanie celem umo­
rzenia bezimien­
nych dowodów 

zastawniczych 
Kom. Iiaay O- 
szczędności Mia­
sta Krakowa -- 
Nr.: 19486, 19487, 
194 S8, z daty 8 
m aja 1939 — i 
wzywa się posia­
daczy powyższych 
uowodów, aby do 
6 miesięcy od da­
ty ogłoszenia te­
go wezwania zgł<> 
sili swe prawa, 
gdyż w przeciw­
nym razie uzna 
Sąd, " o  bezskute­
cznym upływie 
tego ezasoltrosu, 
wym ienione do­
wody za um orzo­
ne. 2953

, I i r Bl e
odnawia, cyplal 
ule, kuchnie, —  
trzerabia nowo­
cześnie .— oraz n- 
y.ądzenią sklepo- 

we. Kraków, Lu 
bełska 9, stcU r- 
uwi. a052

k o n c e s j a
wyszynku wszel­
kich alkobolow 
do on? tępienia: 
Polna 3, m 5.

UNIEWAŻNIAM
zgubioną karti 
cbiebot/ąN r. 0474 

2965

LEKARZ
chorób kobiecych 
przyjm uję io _ -j 1 
1  5— 7 wieozór.
-ra k ów , Syro­
komli 28, parter 
Niezamożnym pa 
ojentkom zniżki.

S043
W ENERYCŻ-

. , n y c h
1 skórnych cho- 
ryoh przyjm uje 
ekarz speęjali. 

sta —  niezamoż­
nym u lgi: Rynek 
Główny 15 , od 
4—6, 3043

SĄD
grodtki w Tar­
nowie w sprawie 
spadiko-wej M arli 
Wolniikowej wdo 
wy po oficja le  
sądowym zmar­
łej dnia 28 wrze 
śnia 1939 r. n 
Tarnowie —  baz

jx)7.u.s la wiania
rozwząd®e®iia

ustatniej woli 
wzyąra nięziuk 
nyub mu dziedoi. 
eów, aby w cią 
gu roku zgłosili 
swe prawa do 
spadku składa­
jącego sie z rn 
chomośoi i  f »  
tówlu z tym, że 
kuratorem masy 
spadkowej 1 
miamowamy zo­
stał adwokat 
Mgr. Antoni Sa, 
nowetki w T ar. 
nowie oraz, zs 

bezskutecz­
nym upływie te­
go czasu spadek 
zostanie wydany 
Skarbów Pań. 
et wa jako bez. 
dziedziczny. 66K

FAR “ IARN IA
i Chemiczni Pral­
nia W italskiego, 
Kraków, Krowo- 
dćrska 7n. „ ó w , 
Krzyża iS W ro- 
sławska 12, Jó­
zefińska 9. W y­
konuje wszelkie 
roboty solidnie i 
tanio. 2561

U M AURIZIA
Rynek A-B, so- 
stawiłam 24 sty 
eznia, ua stole 
pamią-Kową pa­
pierośnice i za 
palnicke- —, Ła 
skawy -znalazca 
irosźony odnieść: 
31«nkiawicza 25 
Wynagrunzinie 

P C , ne. 2846

ZAKŁAD
dMitystyozny X. 
Ullmann, denty­
sta, Kraków, P o  
selska 7 '1 . 8 — 
ó  9 -  12, 3 -  S.
Dla niezamoż­
ny kb zabiegi 
mniejsze bezpłat­
nie. 1216

W R 0ŻB 'TA
świa owej 1 ławy 
porad.;i najlepiej, 
kabała tarokiem 
egipskim: K ra­
ków, W ybicki.)?.. 
5 m. 2. 3051

PROSZĘ
Fanie: Pilabową, 
Waoikiewiczową, 
Horoszewi zową, 

a także inne o- 
-ib y  z Czortkowo.
0 wiadomości o 
żonie m ajora Ru­
tkiewicza, Bro­
nisławie, która z 
trojgiem  dzieci 
przebywała przed
1 w czasie wojny 
w Czortkowie. -  
W iadom ość: ttan- 
eelarj? notarial­
na. Wieliczka. —

2356

LE K ARZ — 
DENTYSTA

pierwszorzędna
siła fachowa. — 
poszukuje posa­
dy względnie ob 
jęcia  zakładu w 
Krakowie. Goniec 
Krakowski K ra­
ków. „Nr 2531“ .

2581

GRAFOLOGINI
n światowej sta­
wie Sylvia udzie­
la porad i. języ­
kach: polskim
niemieckim j wę 
gierskim, p rzy j­
muje: ilrzęrlnic/.a 
42, m. 3. 2734

ZAPALN ICZK I,
maszynki do mit 
aa naprawia fa ­
chowo « ilifiernia 
spawalnia metali 
Myszkowsk? Di- 
'lowska 46, 2680

nitEDJUM
udzieli wiadomo­
ści o  zaginionych 
oraz poradzi w 
e ei-oieniaeh da­
chowych i ciele­
snych, przepowie 
przyszłość, okre­
śli charakter. — 
Kopernika 10 — 
m. 10 w pod w ur- 
ou. 8006

PISZE PODANI t
pre 'by  po nie 
miecku, Przypi 
wanie na maszy­
nie- Sprawy han. 
dlowe i przem f- 
słowe: Kraków
Madalińskiego 18, 
m. 6, od 3—8,

2778

M ARCZEW -
SKIEGO

popołudniowy 
kurs niemiecko- 
polskiej steno- 
gra fji z językiem 
niemieckim, ko 
respomdencją i 
maszynopismem. 
W pisy:' Rynek 9, 
telefon 101-14 — 

3074

; T A B L t f K I

A S P I U N

Jest do objęcia n iezw łocznie  
P O H A D A

n» yiowracj' dla młodej rfaueżyieielki do 
S-ch ppjp.ien©)!, w,i©b 14—J8 lat. Konieczna 
znajomość jeżyka niendeckiegro, pożądań®, 
nrazyka na fortepianie. — C ter ty: Goniec 

Krai >w pod „70k“. _______

Z A K Ó V J J d S T
Pensjonat „Tatra** dawn. Albion

poleca pokoje — pełne utrzymani©. 
WBononiopy jeet jedjni® przyjazd na ełate

Dr TADEUSZ MlttllEWICZ
L ekarz c h o r ó b  k ob ie cy ch  i położn ik . 

K raków  ul. A ndrzeja  P otock ied o  i2 , I  p.
Telefon 130-82 — (dawniej Dr Jakobsoń) 
Ordynuje od godziny IG- 12 i od 15—18. 2973

Ulgi dla Uchodźców i Urzędników Państwowych

ZarząO Kem ls.: TEODOR SEMAKOi 'SKt

| F irm y  P E R L 8E R 6E R  i M H E I U I
H u d n n r  S k -d  W in 

DodkatesAw i towaiów  kolonie,nyel.
KRAKÓW , GRODZKA 4 ( 8046

ZNACZKI POCZTOWE
zanim sprzedasz, spytaj mntó Płace najwyższe <'•- 
ny. Floriańska 5, o ficyna  m. 16 od 3— 5. 8071

GRUŹLICA PŁUC
ziaflegm iw e, nawet zasła..-^ fą astmę, katary żołąd 
ką, kamienie ŻOKtowe, żółtaczkę, choroby neret 1 wą 
troby wyleczą — specyfi* sag anlenny. Plnuz Srlyą. 
or lei zj pod gw iranoją zb zwrotem pieniędzy. —• 

Przyjęcia chortcb  od 9— 1 : 8— 6 w uiedzlele 9— 12. 
Ostrzegam przed podrobieniem uie-prawnein. Praw­
dziwy Pimuiz-8alvator. specyfik zj^raniozny! uznani 
przez słynnych lekarzy Jako środek niezawodny 

gwarantowany. OetrzegaBi. że tyPm Pinaa Salya 
tor był wyrabiany od i rt25 r. Porouht ZakoDam -  
Katowice —Chorzów. Obecnie przeniesione ijaoora 
torjum t K ro k ó w  ok  O Im *  43 m . i 35.8

O O f i i S ^ E d s E .
Jako komisaryczny zarządca firm:

1 ) Fryderyk Weingriin, Skład «*rzowa bu­
dowlanego, Kraków, Grzegórzecka 31,

2) Leon Schónfeld, Skład drzewa budo­
wlanego, Kraków, Grzegórzecka 5",

3) Heinrich Kanarek, SkłaJ arre1 ra bu­
dowlanego, Kraków, Grzegórzecka 52,

wzywam Łniejs-zem wszystkich dłużników 
tych firm do ńręgulowani ą ich naleźaości 
z tytułu rachunków otwartych, jako-fez 
z tytułu zobowiązań wekslowych i prot®* 
stów, a to do dni 8 od daty niniejszego 
ogłoszenia.

Wzywam jednocześni© wierzycieli tych 
firm do zgłoszenia swych pretensji najpó­
źniej Jo dnia 10. lutego 1940, gdyż po upły­
wie tego terminu żadne dalszr n~etensje 
ni© b©dą uznane.

Kraków, 27 stycznia 1940 r.
Int. N Suwczyrtskl, 

Komisaryczny zarządca.

Przolmaiemg ccdziennlc
drobne ogłoszenia

do
Gońca Krakowskiego

4848485348232353535353535348485348234853534853535348535348234848234853234853
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.Wolne: ,
p o s a d y

M ŁY N A R ZA
zdoln gł i uczci­
wego przyjm ie 
zaraz m łyn Czat­
kowice, —  poczta 
Trzesaowice. 2S11

PR ACO W nICA
domowa —  do 
wszystkiego, s 
rolowaniem, po 

leeona, — potrze 
bna. Zyblikiewi- 
cza 12, m. 1. — 
godz. 1— 3, 6— 8,

Z A K Ł A I
fryzjerski Anto 
n i —  Gustaw, — 
Itieparz 4 (Jrzyj- 

" niio praktykant 
ąę zaraz. 2942

-R Z Y J M Ę
dziewczyn© ucz­
ciwą, młodą z do- 
Ortmi świadee 
wami d" pro­

wadzenia gospo­
darstwa, Zgło­
szenia — Goniec 
Łrakowski Kra­
ków, „Nr. 2943“ .

943

»C TR ZEB N A
i ta rsza pani a lub 
wdowa do sklepu 
spożywczego. 
Grzegórzecki C3.

2930

D Z IE W C Z Y N Ę
do sprzątania, —

. prania przyjm ę 
do 2 osób. Chod­
kiewicza 5. m. 1.

2928

P O SZU K U JĘ
młodegu pomoc­
nika fryzjerskie­
go m ęskiego, — 
W iadom ość: prze- 
iłużenie Jul. Lea 
Graniczna 15, — 
I  p., mieszkania 
Nr. 8. 2996

PRACZA
garderoby przyj­
mie —  Pralnia 
Jraneiszhal Jo- 
gałła, Kraków, 
Dietla 93. 3008

« p e c j A l i s t a
wyrobu : obuwia 
nr 'wrianegc po­
szukiwany. Zgło­
szenia z odpisem 
świadectw do 
Gońca Krakow­
skiego Kraków, 
„N r. 3017“ .

3017

P R ZYJM Ę
chłopca do prak­
tyki. Praeow nia 
stolarska, Kra­
ków. W adowicka 
39. 102J

M ONTER 
W G o n C IĄ G ' W Y
san 'dzieł. po­
szukiwany do j r  
jazdn a pro­
w incję na okres 
krótki dla wy- 
końc-eoia rozpo­
częte-* instalacji 
sanił ,irnej i pry­
watnej willi. Ma. 
terjal. i narzę­
dzia pa miejscu. 
Zgłoszenia pise 
mne z warunka­
mi „Gonieo Kra­
kowski", — Kra­
ków. „N r 2533“ .

2533

P U C H A IT E P  -  
H A N D LO W IE C

b. kierownik po 
w iatowej Spół 
dziełu, na Pole­
siu poszukuje za- 
jęcia , przyjm ie 
ekspedjenta lub 
m agazyniera — 
Łaskawe zgłoszę 
nia: Gonieo K ra­
kowski. Fraków  
„N r. 2813“  2813

L E K A R Z  —  
D E N T Y S T A

pob-ukuje pracy, 
v —jółpraey — da 
firnie. M iejsco 
wośó obojętna. 
Gouiee Krakow­
ski, Kraków. , Nr 
2668“ . SC“8

F E Z  P Ł A TN IE
do towarzystwa, 
pomucy doi iu — 
pospieszy kultu­
ralna panienka 
z szkolą gospo­
darczą, n. aszy- 
nopismem. Zgf-i 
Gonieo Krakow­
ski, Kraków, — 
,Nr. 2652“ 2652

IN T E L IG E N T N A
w  Ciężkiej sytua­
c ji przyjmie ja ­
kąkolwiek praeę., 
liuryna biurowa, 
niasz,in-o-d.srr’o — 

zaawansowany 
niemiecki, pot 
prowadzi jospo- 
nni-c.wo. —  ZgłO- 
Krukow" ki, Kra­
k ów , „Nr 2643“ .

2643

A R Y JC Z Y K .
wyższe wykształ­
cenie techniczne, 
wiek średni, zu­
pełnie biegle nie. 
ńhiret i polski, 
długoletnie sta­
nowisko w służ­
bie "'państw* wej, 

szuka zajęcia — 
O ferty: , Goniec 
Krakowa! 1, K ra­
ków, „Nr. 8001“ .

8001

KOI ŻSPON- 
D E N T

polsko. „iem i«cki 
lub też jako ko­
rektor —  szuka 
miejsca pracy 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
KrakOw, „N r.
3004“ . 1004

UR7 iD N IC Z K A
freblaiska s.uka 
p racy Kraków, 

Bękawsa 25, s j- 
teryny, Kiruszy- 
nowa. 3027

POI K A ,
lat 29, wdowa jio 
poległym  inży­
nierze Niemcu, 
była urzędniczka, 
Idea:,, rachunko­
wość —  przyjm ie 
każdą praeę biu­
rową. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski Kraków, „N r 
9037“ . 3037

N A JC -1 Y C IE L -
K A

wysiedlona prosi 
o jakąkolwiek 
pracę Zgłoszenia 
Goniec! Krakow­
ski, Kraków, 
„Nr. 5055“ .

3044

M A S A Ż YS TK A
dyplomowana — 
polecana przez 
znanych chirur­
gów. specjalność 
po złamaniach, 
skrzywieniach. —  
Aparaty do na­
grzewania. Długa 
74 m. 3. „063

PAN I
aryjka, —  wiek 
średni, niemiec­
ki, muzyka, o- 
skon.au g itii.je, 
szuka jakiejkol­
wiek -  killi ugo- 
dzinnej pracy. —  
Beferencje. —  
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
2733“ . 2733

B U C H A L TE R  —
bilansista, dłu­
goletni kierow­
nik biur i , W oiy. 
niak lat 47, po 
szukuje pracy. 
Łaskawe zgłosze­
nia uprzejmie 
prószę kierować: 
Goniec Krakow­
ski. Kraków, „Nr 
2822“ . 2822

K u p ń o

K U P IM Y
ręczmy wózek. — 
Zgłoszeni A ,.Do„ 
ro.temm“  fi klep 
Komisowo Han­
dlowy, Karm eli­
cka 27. 3072

P A TEFO N
płyty kupię. Kra­
ków Lelewela 9 
m. 2. 2673
W AR TOŚCIO W E
przedmioty, ma­
szyny, futra, pia­
nina Kupuję — 
plącę najwyższe 
eeny: Kraków,
W ielopole 10, —  
W yrwiez. 2699

M ASZYNĘ
ło  pisania waliz­
kową kupię. Zy- 
blikiewicza 12, m 
1, godz. 1—3.
6— 8. 2986

P A TEFO N ,
płyty kupię. O- 
ferty: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, ,Nr. a023“ .

3023

TA P C Z A N
natychmiast ku­
pią. Oferty; Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „N  r.
3025“ . 3025

U B R A N IA ,
bielizną noszona, 
kupuję. Na żą­
danie przychodzs 
do domu. Józefa 
42 m. 2. 2552

K U P IĘ
sypialnią, ;ylko 
ładną, „owoeze- 
suą. m ałoużywa- 
uą, tapczan, Zgło­
szenia: Kraków,
Szpitalna. 18 m. 2.

2696

ZŁO TE
pierścionki, ze­
garki branzołety 
itp. Kupują: Kra­
ków. Grodzka 2 
m. 9, oficyny — 
I piętro. 2576

d e n t y s t y .
CZNY

gabinet w bar­
dzo dobrym sta­
nie kupię zaraz, 
zapłacę dobrze. 
Oferty do Gońca 
Krakowskiego — 
Kraków —  „Nr. 
2667“ . 2667

ZN A CZK I
m c  n  i*m’ e ,

zbiory mniejsze i 
większe, znaczki 
z korespondencji 
łupu je  stale za 
goiówką. —  Zgłu­
szenia: Goniee
Krakowski, Kra- 
Ków, „Nr. 2598“ .

2598

E K A R Z  —
dentysta ofernje 
współpracą. —  
Zgłoszeń'a: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr 
2617‘ ‘ . 2617

CHŁOPI _IC
'at 16. inteligent- 
tny, s"My, szuka 
idpowiedniej pra- 
: tyki lub zajęcia. 

Smoleńsk 21/16- 
Stasżek“ . 2934

O B O W IĄ ZK I 
W Y C H O W A W ­

CZYMI I
przyjm ie wysil ■ 
diuna 11 aturzy)
■li.a z dobrej r o 
iziny —  lubiąca 
dzieci. — Bracka 
a, m. 6. 2932

K R A W C Z Y N I,
wykonuj ąes kon- 
ekcj. damską i 
-ieeiuną. poszu­

kuje pracy. Dl. 
F lorjańska, 53'TI; 
m. 8. 2828

ZARZADCGM
K O M ISAR YCZ­

N YM
i Aupieetwu ze­
stawi b iła m » i 
noprow idzi księ 
gi bankowe sta­
ry fachowiec, — 
u. ysiedleniec. —  
znający aibrze 
'"zyk niemiecki. 
Zgłoszenia: —
Krause, Bracka, 
la , m. 6. 2539

TE  H N IK  
M IE R N IC Z Y  —
at 40, własne na 

rzędeia, —  wła­
da niemieckim, 
poszukuje jakiej- 
koi wiek pracy 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków —  ,.Nr. 
2971“ . 297 J

SZOFER
z taksówki poszu­
kuje posady. — 
W arunki skrom­
ne. Kraków, Św. 
Teresy 10 m. 7.

2938

MŁODA
»ry jl a, absol- 
i en*kn Instytutu 
A dm im strrcyjuo. 
G ospodarczeg; — 
przyjm ie jaką­
kolwiek prabę, — 
Zgłoszenia -  Go. 
niee Krakowski 
Kraków. :—  „N r 
3953“ . 2953

MGR. PRAW,
referendarz skar­
bon y poszukuje 
jakiegokolwiek 

-J ę c ia . Zgłosze­
nia: Goniec K ra­
kowski. Kraków. 
. Nr. 2988".

OGRODDNIK
kawaler abzna- 
jomiotły we wszy­
stkich działach 
ogrodnictwa, po­
szukuje posady 
ód zaraz lub póź­
niej. —  Łaskawe 
zgłoszenia: W.
Stasiak, i>. AL 
%ernia 38, —
k/Trzebini. 2991

A P T E K E
lub drogerją ku­
pią. Pośrednic­
two wynagrodzę. 
Zgłoszenia: Dro­
geria, Myślenice.

T A L O N IK
mah-oń oraz dy­
wan perski w do­
brym sł a iie  ku­
pię. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków Nr 
2972“ , 2972

K U P IĘ
motor elekti ,yc/.- 
.. prądu zm: >n- 
ne"o 2- HP pierś 
cieniowy. Kra 
ków, W ygoda 9.

2975

K U P IĘ
młynek do pale­
ni l kawy. Oferty 

rniec Krakow­
ski, Kraków,
,Nr. 2977“ . 2977

K U P IĘ
arderobę rozną l 

inne wartośeio u e 
'•zeezy. Kraków, 
Syrokomli 5 m.

godz. 16.30 do 
18 tej. 2924

k u p i e
utro perskie, —  

łapki lub sealski. 
rrowe. Zgłoszenia 
Kraków -  Trau 
gntta 13, m. 8.

2936
C Y K L O S TY L

rotacyjny używa 
ny -  w dobrym 
stanie zakupimy. 
Zgłoszenia: Mar­
ka 18, II p, m 6.

2987

K U P IĘ
małi dumek lub 

.reelę na pery- 
m-jacli lub pro • 

wineji. Zgłosze- 
bn Goniee K ra­

kowski, Kraków. 
Nr 2359“ . 2959

K U P IE
,Leicę“  lub klap- 

1 amerę „ompiet- 
ną w najłpp :ym 
„tanie. Jagiełło 
akt 9, mieSzk. 4, 
między 2-3. 2961

K U P IĘ
okazyjji.ie w do­
brym  stanie ma­
szynę do pisania 
biurową, wage 
deeymalną. Pro 
pożyeje: Goniee
Krakowski, Kra­
ków „Nr. 2938“ 

2998

k u f : ę  KRO W Ę)
z mlekiem lub 
wysoko ’ i cl na. —  
Zgłoszenia: Ge-
ulee Krakowski, 
Kraków. „N -.
3007“ . 3 >07

W A G Ę ,
maszynę pil ar, 
ską, a cara 1 foto 
graficzny kupię: 
Biuro Zleceń Ma­
lewski, K łaków . 
Krowoderska ł i .

9021
JA D A L N IĘ

kompletna lub 
kredens, stół, 
krzesła, szafy — 
kupię. —  Of“ n y :  
( m ieć Krakow­
ski, Kruków, 
„N r 3024“ .

K U P IĘ
maszyną do “Zj ■ 
eia. Bronowiee 
Małe. Bartosza 
Głowackiego 6, 

Pokrzywka. 3026

K U P U
szafę kombinowa­
ną, tapczan. s;ół 
i krzesła. Zgło­
szenia- Goniee 
Krakowski. K r« 
ków ,Nr. 3030“ .

3030

W ÓZEK
dziecięcy elegan­
cki kupią. Zgło­
szenia: Goniee
Krakowski, K ra­
ków, „N r. 3031“ .

3031

ZŁOM I A N Y
kupują w każdej 
ilości.' Zgłoszenia 
Coniee K rakow ­
ski. Kraków, 
„N r. 3035“ .

3035

P A TE FO N Y ,
nawet zepsute, 
i  płyty —  kupią. 
Dwe miekiego 7 
m. 9. 3039

IN S TR U M E N T
m ierniczy (teodo­
lit) jednominuto­
wy — dwudzie- 
stosokuudoWy — 
najehątniej Ger­
lacha. Zgłoszenia 
Goniee K rakow ­
ski Kraków. 
„Nr. 3043“ .

3048

K U P IĘ
stoliki, stołki, ta­
borety, kuchenką 
gazową dwupłc • 
miennr łyżeczki 
szklanne, nakry­
cie. —  Zgłoszenia 
Goniec K rakow ­
ski. Kraków, 
„N r. 30J1“ .

3061

GROBOW IEC
kupi na starym 
cmi ntafzu. Zgło­
szenia: Goniee
K -i.k(nvski, K ra­
ków, „N r. 3065“ .

306 j

K.A3Ę
ogniJtrwałą Łu­
pię. W lndcmość: 
pracownia denty, 
styczna „C red o1 
plao Dominikań­
ski 1. 2810

F O R TE P IA N  —
pianino kupię 
zaraz. : —  Gomi-ic 
Krakowski, Kra 
ków, „Nr. 2913“ .

2913
K U P IĘ

fisharmonie uży­
waną 4-głosową, 
na terenie Zagtą- 
b«a Dąbrowskiie- 
go. Ad ccs: So-
suowiee. Będziń­
ska 1, Poi 'Orski.

2830

D YW A N
PERSKI

ładny i mostek 
kupię. Oferly z 
podaniem wiel­
kości i ceny — 
Goniee Krakow- 
N r 2879“ . 23/9

K U P IĘ
m otocykl w do­
brym  st; nie. — 
W iadom ość: Kra­
ków, uł. Jagiel­
lońska 8, m. 15, 
I I  p. Berger. —

'MÓZEK
dziecięcy używa­
ny kupię. Zgło­
szenia: Goniec
Krakowski, K ra­
ków, „N r 2981“  

2981

C O K O LW IE K
chcesz sprzedać 
orz-rjdż —  Kru- 
onieza 14/5. —
Plącę ceny naj­
wyższe! 2408

K U P J J E M Y
wszelkie rod n o ­
ści! Gotuwka na­
tychmiast! Kon 
trakty sprzedaży 
1 iz żadnych tru 
dnośeil Zam iej­
scowe zgłoszenia 
przesyłać noczłą: 
.Inform ator" — 

Kraków, Pi jarska 
19. Telefon 116-45 

13167
P A R C ELĘ

domek, obojętnie 
gdzie —  natych­
miast kupie. — 
Kraków. W ielo- 
nole 10. Wyrwiez.

2700
ZPBY

stan", koboray —■ 
mostki kupuję. 
Dl. SiTSZiiCa Tl, 
m. 1, od 2—4.

F IL A T E L IS T O M
liajkoioystnięj 

nieiiięża zbiory 
"irma -Mnndus 
Eynek 37 2837

U W A G A !
lio  PT. Kupuje 
katolik: kartki
zastawnicze, bi­
żuterię, branso­
letkę, łańcuszek,' 
płaci najwyższe 
eeny. — Kraków, 
Szpitalna 18, I o. 
m. 2. 2347

1EC H N IC Z N E
książki Przybo­
ry, instrumenty 
kupuję, przycho­
dzę do demu. — 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kra’.'\v, —  „Nr. 
2518“ . 2518

ZBIÓR
ZNACZKÓW

kupię Zgłoszenia 
Goniec Krakow- 
eki, Kraków — 
,Nr 2731“ . 2731

J fU M N I Ę
w debr. i stanie 
kupię. Mikulski,
Basztowa 10 __
2. 2775

KOMPRESOR
elektryczny do 
pompowania den- 
tek i utomobilo- 
wyeh, kupię. Go­
niee Krak,, K ra­
ków „Nr. 2763“ .

2763

DEN TYŚCI
używają nie zbę­
dny przy zapale­
niach i  ropie, 
niach zębów tyl­
ko KAMPHENOL 
MATDLI. Do na­
bycia we wszyst­
kich aptekach.

8k

E N C YK LO P E - 
D JĘ  G U T T1N- 

BERGA
używeną najchę­
tniej okazyjnie 
kupię. J  ahk )*■ 
ski — Kraków. 
MadalińsŁiego — 
Nr. 11. 55K

SM ALEC,
łój topiony, oli­
wę, oaeao od i kg 
wzw: ż. kupuje 
fabryka E. Matu­
la Kraków, ul., 
Helclów 17. 24K

K TO
ma coś do sprze- 
dauia, również 
ze srebra i złota, 
niech zgłosi się: 
ul. św. Krzyża 7. 
Pralnia Chemi­
czna i Sklep K o­
misowy. 2683

K U P IĘ
maszyny, „para 
ty, instrumenty 
mitrnieze. denty­
styczne, fotograf.. 
Lekarskie, nawet 
zepsute. Zgłosze­
nia: Goniee K ra­
kowski, Kraków, 
„N r. 1871‘ 2871

j  3 R AI
aparaty fotogra­
ficzne, psiefony, 
zastawy Stołowe, 
biżuterję. porce­
lanę. kilim y, po­
ściel, dywany ku 
nuje sklep. ffo,i 
roy iez, W ijlna 11 

„803

GOTÓWKA
płaci za złote 
wyroby, aparaty 
fotograficzne. — 
polskie znaczki 
pocztowe lepsze: 
Biuro handlowe. 
Aleja Słowackie, 
go 18, T p. 2374

M A TZ I N Ę
pisarską 1 upi 

Larczewsk5 B: - 
nek 9, — telefon 
101-14, — Kursy 
steuografji nie- 
m iecko-nolskiej, 

maszynopisma. — 
3073

ZN A CZK I
POCZTOW E

kupuje pojedyn­
cze oraz zbiory, 
również zamii - 
niam. „B ekord", 
Karmelicka 35 — 
między 3— 4 p ()p 

2094

F O R TE P IA N  —
niauino pierś­
cionek. zegarek 
kupię. Zgłoszenia 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, — 
.Nr. 2639“  2639

M AM  500.000 —
unie kamienice 

nową lub starą, 
paro le lub go 
spodarstwo. Go­
niec Krakowski. 
Kraków, -  ,Nr 
9826' 2826

PIANINO
w dobrym stanie 
okazyjnie kupię. 
Oferty — Goniec 
Ni-aknwski, Kra­
ków, „Nr. 2889" 

2889

GOSPODAR7E
otrzym ują lokae 
torów  bezwarun­
kowe zaufanych. 
Lokatorom zaś 
polecamy miesz­
kania: M ikołaj­
ek * 6, I. piętro 
Centr ilne Biuro 
Mieszkaniowe. — 

2148
d e s t y l o w a n a
woda. badana, do 
nabycia w keż 
dej ilości we fa ­
bryce: E. Matula, 
Kraków, Helclów 
17 26k

K TO  S ZU K A !!
kamienicy, willi, 
domu, parceli, 
majątku ziem­
skiego, guspodal- 
stwa rolnego, —  
pensjonatu fa ­
bryki, sklepu! :— 
Sprzedajemy! —
Największy wy­
bór k upna be-z ża- 
d.iyeh trudności. 
Hipoteka uregu­
lowana. „In for­
m ator", Kraków, 
Pijarska 19. Te­
lefon 116-45.. —  
r.iform aeje <» z- 
płatnie! . 13166

H A L A
KOM ISOW A

„Wszy stko dla 
wszystkich" K ra­
ków, WiS'na L. 4 
parter. Przyjm u­
je w komis, ku­
puje, sprzedaje 
wszelkie irzauze 
nia doi iowe, biu­
rowe, dywany, o- 
b iazy, fortepiany 
pianina!, «ampy, 
porcelanę, zasta­
wy, garderobę — 
i t. p. — Płaci 
gotówką! Dwaga! 
W iślua 4. 2446

S Y P IA L N IE
dwie, kuchnia o- 
raz całe urządze­
nie domowe — • 
sprzedam. Tar- 
łowske. 6/3 —
Ogla.dac 12— 15.

2840

P A ŁA C
luksusowy —  
ogród, oraz czte­
ry pi.reele budo­
wlane, tr iin 'aj, 
łąoznir 350.000. 
WillĘ nowobu­

dowaną, m orgo­
wy ogród 60.000. 
Parcele uzbrojo­
ne, czterystusąż- 
niowe, yillowe, 
60.000 sprzeda 

„Lokata" Kra­
ków Łobzowska 
4. 2850

Z A K O P A N E
Okazja! —  Biuro 
Zleceń „M orskie 
Oko", Krupówki, 
sprzedaje —  kn 
>nje wille, pen­

sjonaty, parcele 
budowlane. W y 
strzegać się po- 
kątnych pośred­
ników! 2631

J K A Z J A !
Kilim y sprze­
dam. W ybickie­
go 3, m  3, od 
13—20 godz. 2704

z a m i e n i ę
parcelę w Krako- 

rę ua kilkupo- 
jow y objekt Ba­
bka lub Zaryte. 
Kraków, Flor­
iańska 5, m. 16, 
od 3— 5. 2747

S K 6 T K I
irehowo do czy-
biczenia -zyb .lub
na r  kawiezki 
damskie s stuk 

kilka sprzedam. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, „Nr. 
2992". 2992

FUTRO
m ęski" nowe, ła­
dne, średnia wiel. 
kość —  sprzedam; 
Biskupia 6 m. 1, 
godz. 1— 3.

3000

OBRAZY
olejne, węgier­
skie, akwarele, 
duży gobelin, — 
szafę, drobiazgi 
sprzedam. Wer. r- 
eja  1, I I I  p., — 
mieszk. 8, godz. 
14— 16. 2710

ŚRÓDM IEŚCIE
Krakowa, poło­
wę kam ienicy — 
80.000 sprzedam. 
Zgłosznia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „Nr. 
2914“ . 2914

NIERUCHOM OŚĆ
7 ubikacyj, 300 
sążui parceli, 
nrzedmieśeie Kra­
kowa, —  zaraz 
sprzedam, eena 
60.000 zł. Goniec 
Kr-akowskii, W  i e- 
lopole 1. 2881

N A T IO N A L
kasę dziewięcio- 
registrową sprze­
dam. Frankow- 
i na — Dunajew­
skiego 6, m. 25, 
godz, 2—-4 2873

*)PRZEC AM
bilard (teba) 
narty w dobrym 
stenie, Kraków. 

Lei irtowipza 11/9 
od 12— 15. 3010

KILIMY
do sprzedania. — 
Kraków, św. Je­
na 18 m. 3a.

3011

ROGÓW
jelenich i sarnich 
zbiór do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: 
Goniec Kraków 
ski, Kraków, 
„N i. 3013“ .

3013

W ÓZEK
ręczny, 2-kołowy 
sprzedam. — 
Tomasza 1. 33, — 
m. 16. 3016

FUTR O
lam pkij brązowe 
Sreibi e dla osoby 
wysokiej sprze­
dam. —  Goniec 
Krakowski Kra - 
ków „Nr. 2967“ .

2967

TO R TE P IA N
krótki, krzyżowy 
sprzedam. Kra­
ków, Bynek Głó­
wny 39 m. 4 o.. 
2— 4. 3021
K A P l-OW Y P IEC
przenośny sprze­
dam, Pod w,dc 5 
firm a „S ieyer" 
od 2—4. 3032

SPRZEDAM
aparat, do powię­
kszeń Leici "oto- 
graficzny, na­

szyjnik zło y, że­
lazko elektrjez- 

ne półbueiki mę­
skie. dziecinne. 
Krńków-Dębniki, 
Dębowa lo  m. 1.

1(062

U R ZĄ D ZEN IE
'klopowe szafa, 
lustra, telefon, 
lampy, reflektory 
itp. sprzedam, od 
2— 4. Podwal© 5, 
fin na Steyer. —  

3033

DO
sorzedania powóz 
i szorki na parą 
koni. Grzegórzec­
ka 39. 3036

U B R A N IE
wizytowe prawie 
nowe, na wyższe­
go pana sprze 
dam. —  Kraków, 
śr Jana 13, l i i  
piętro m. 22.

3050

P A R C ELĘ
400 sążni w Pła- 
-70 w ie sprzeda 
„Pośpiech" Staro- 
yuśina 21. 2921

S~TIZEDAM
parcelą, W ola Ju 
stowska, 600 są­
żni lub wymienię 
za domek. Wia- 
uumość- Kraków, 
Zamenhofa 7, m. 
2. 2956

W A L IZ K Ę
rżaną 70X40X 

25. w dobrym
stanie, sprzedam. 
Zgłoszeń” : listo­
wne: Goniec K ra­
ku ski, Krak.,
, Nr. 29°0“ . 2930

„ T E B A “
do sprzedauia: —- 
Bynek Podgór 
ski 15, Bestaura- 
cja. 2935
W AR TO ŚCIO W Ą
parcelę w Zaico- 
pjju,em sprzeda 
„P ośpiech" Sta. 
rowiśina 21 —
także w setkach 
du 30 hm. 3069

LOK ATA
kapitałul wierzy­
telność 475 dola­
rów pierwsza hi­
poteka sprzedam 
okazyjnie. Zgło- 
s-zenia —  Goniec 
Krakowski Kra­
kowski Kraków 
„N i. 2857“ . 2857

SPRZEDA5
poduszki matera­
cowe włosieuue 

' a e: Kraków,
Filipa 18, dozor­
ca. 2052

SZKŁO
okienne, roboty 
szi.iarskie wy­
kopuje Zakład 
Oszkleń F loriań­
ska 38, teł. 101 °9 

2847

Z A K Ł A D
fryzjerski sprze­
dam, -dobrze za­
prowadzony. Gu­
ni ee Ki :,k K , ,  
ków, „Nr. 2955".

2955

O K A Z JA !
Kamienicę docho 
dową z piekar­
nią, ogród, -  
100.000, wpłaty 
85.000; piętrową, 
10 ubik' u jj, o- 
gród, stan suro­
wy —  30.000;
parterowy, sze- 

ścibubikaojowy 
półtorej m orgi o- 
gród, sklep, re­
stauracja konees. 
przy autostradzie 
Kraków - Kato 
wiee — 30.000;
P£ celę 100 sążni 
3 500 —  sprzeda 
Sporysz Proko- 
cim, Krzywa 2.

2964

F IA T  509
sprzed,am. W ia-
pcimnsó Goniąc 
Krakowski Kra. 
ków „Nr. 2969“ .

2969

PIEC
żelazny szamoto­
wy, }óóko z© sia. 
tką składane, — 
maszyna ręczna 
Singera frak 
sprzedam. W ygo. 
da 7, parte: —

2978

SPRZEC AM
tapczan; jadalnię 
barokową, forte­
pian d ćwiczeń 
długi, biurko, ka­
sę ogniotrwałą. 
Dliea Dominikań­
ska I m ,  1.

3054

S Y P IA L N IA
jasna do sprze 
dania. Zgłoszenia 
Kraków, nl. Wie. 
lick- 24 .u. 6.

3060

aAMOĆHÓD
Miinerw i, luksu­
sowy,, bardzo do 
b iy  s»an sprae. 
dam. Zyblifcitwi. 
oza 15 m. 1 — 
godiz. 1 —3. 2987

SPRZEDAM
młodego doga — 
arlekina. Tarnów 
Słówaok ‘ego 16, 
m. 6. 67K

KREDENS,
b-stro, nm j wal- 

nia, firanki, sto­
ry portjery, kar- 
uisze, obrazy. — 
Dlica . M ichałow­
skiego 15/16.

3066

TE R M O I
połowy około bu 
litrów z uruwer- 
salnem urządze­
niem —  i z 
przyrządami dla 
wszystkich celów 

30' zł. Biały me ■ 
tal do wyrobu 
klamek, zawias 
itp. Piec kąpie­
lowe gazowy, ba­
teria ścienna z 
tuszem ręcznym. 
W iadom ość: Biu- 
-o  techniczne, ul. 
Długa 38, I p.

30o7

ŻYR AN D O L
kryształowy, ze­
gar „B ecker" —  
narty Zubka — 
sprzedam. Śląska 
9, m. 22. 2982

'R A K
sprzedam. K ra­
ków, JBrodowieaa 
2/7. 2984

D F N T Y S T A
m łody, w lam y 
zakład i  m ają­
tek ziemski, po- 
;na lekarkę den­

tystkę, eel ma­
trymonialny. — 
Zgłoszenia: ' Go­
niee Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
2816“ . 2816

MŁODY,
bogaty. — pozna 
zgrabną, sympa 
tyczną osóolcę. Cel 
matrymonialny. 

Zgłoszenia: Go­
niec Krakowski, 
Kraków, — „N r 
2595“ . 251 5

K A W A L E R
lat 29, posiadają­
cy iuter-s, i go 
tówkę, ożeni się 
z pauną, może 
być z prowincji, 
posag wymagany 
dla wspólnego do 
bra przynajmniej 
5.000. Zgłoszenia 
Goniee Krakow­
ski, Kraków, „Nr 
2603“ . 260:1

T B z f e ć H L E r r i
obecnie kierownń 
cza posada pań 
stwowa, pozna 
średniego wzro- 
;tu przystojną, 
knlturalną go­
spodarną, zamoż 
ną Pamą, cel ma­
trymonialny. — 
Zgłoszenia: G o­
niec Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
2429“ , możliwie z 
fotog ia fją . 1429

KTÓ R Y
pan kulturalny 
zaopieknje się
m iode, m iłą u- 
ehodźezynią, eel 
matrymonialny. 

Zgłoszenia: Go­
nieo Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
2793“ . 2793

K A W A L E R
młody, przystoj­
ny, zrównoważo­
ny poślubi nieza­
leżną m aterialnie 
Zgłoszenia Go­
nieo Krakowski, 
Kraków, —  „Nr. 
27oa“  2764

W DOW Ę
arystokratyczne­

go nazwiska o 
koło 45— 70 lat 
poślubi1 śląski a- 
i-,vstoki'ata. Załą- 
e; yc krótki rodo. 
wód. Pośrednicy 
wykluczeni. Za 
zwrot fotogra fii, 
dyskrecji ręczę 
siowem honoru. 
. vlko oferty pie- 
c: ętowane her
bem proszę nade­
słać do Gońca 
Krakowskiego 
t\ raków, —  „Nr. 
2903“ . 2903

PRAWEGO
charakteru, od 
trzydzlestupięciu, 
inteligentny, śre­
dni wzrost, siwe 
oezy, eej m atry­
monialny. Goniee 
K-ckoweki K ra­
ków. „N r 299 J“ .

2939

DOBRYM
opiekunem, —  

współpracowni­
kiem, mężem pa­
li,, która ułoży 
życie, —  zostanie 
kawaler . 32-letni, 
przystojny, kul­
turalny, — byiy 
rządowiee. Szcze­
re, zdecydowane 
zjluszenia: Go
niee Krakowski, 
Kraków- —  »Nr 
3 iQ3 ' 3003

POZNA
Panią do lat 30/ 
młody, przyętoj 
ny posiadający 
własny interes — 
posag wymagany 
dla wspólnego 
dobra. Zgłoszenia 
Goniee Krakow­
ski, Kraków, „N r 
2944“ . 2944

POZNAM
w cela matrymn- 
njalnym  pannę 
inteligentną, fry ­
zjer, Zgłoszenia. 
Goniee Krakow­
ski, Kraków „Nr 
2947“ . 28A7

W Ł A Ś C IC IE L
apteki, wdowi—c 
z synuiem, prag 
pi" ożenić sie„ 
z magistrą far­
m acji w tricku 
35— 40 lat. Listy 
zaznamiająee z fo . 
łografją nadsy­
łać: Goniee Krak. 
Kraków, —  ,.Nr, 
2979“ . 2979

DOKTOR
med., lat 46, Kra­
ków, oczekuj: po­
ważnych propo- 
zycyj matrymo 
njam ych. -  W y­
znaniu < bojątne. 
Zgłoszenia: Go­
niec Krak., K ra­
ków, , Nr 2845".

8845

SPÓLNICZK1
z gotówką tysiąc 
złotych do ko­
rzystnego inte­
resu posaiikuje 
njozciwy kupiec. 
Cel matrym. — 
Gonieo Kraków, 
ski Kraków „N r 
2957“ . 2957

DW A
„ „k o ję  pemokoiu- 
fortowe do wy- 
„a jęcia . Osiedle 
Bob. Zaleskiegc 
38/1. 2991

W OLNY
pokój, św. K i_y- 
ża 3, ib. 7. 3041

PORk J , 
k u c h n i ę  —

poszukuje mł-ode 
lurtzef >Łwo na 
posadzie, chętum 
Osiedle Ofieer- 
skib. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow- 
„1 i,, Kri cow, —

G A R SO N IER Y
lub eleganckiego 
pokoju u samot­
nych p oou k u je  
przemysłowiec- — 
Listy: —  Goniec 
Krakowski, Kra 
ków. „N r 3009“  

3009

W Y P Ł A C A L N Y
state- lokator «_v 
ka pokoju bli- 
sku Marka 25, 
Zgłoszenia: F ir­
ma „A d ler", —  
Marka 2a. 3040

NOCLEGI
przyjm uję do go­
dziny 21: Sta­
rowiślna 12, m. 
16 II  piętro, o fi­
cyna. 29(6

zgubioną kar ,ę 
cuiKrową i  chle­
bową Nr. 981.

2990

POKÓJ
umeblowany, 
kom fortowy; u- 
żywanie łazienki, 
„yn a jm ę . panu 
na stanowisku — 
A leja  Focha 24, 
parter, godz. 13 -- 
16. 2933

Z M EB LA M I
3-pokujowegc. — 

komfortowego 
mieszkania szn- 
Ram do kupna. — 
Oferty: Goniec
Krak.. Krakćw- 
„N i. 2940“ . O1 '40

POKOJU
„ kuchnią przed­
pokojem, elektry. 
ką, poszukuję za­
raz czynsz na­
przód. Zgłoszenia 
Goniee Krrkow 
ski, Kraków, ..Nr 
2948". 2~48

SZUKAM
mieszkania wspól- 
i :go, i iente. czy- 
ste, blisko „Sca­
l i" .  Zgł.: Goniee 
Krakowski, K ra­
ków, W ielopole 1, 
„Nr 2809 “  2809

M IE S Z K A N IE
pięciopokojow " 

z przynależno­
ści",mi zaraz do 
wynajęcia. Wia 
domość: Syro

-1\ 1 i 5, m. 11, 
od 6- -7 wieez.

925

3 P D K O JE
z komfortem rfo 
wynajęcia: Wia- 
domość: adwokat 
Tru ZKOwski, — 
Garbarska 4. — 

2863
M IE S Z K A N IA

uukoje zgraszaj 
c ie :. Karm elicka 
17, — binro Sza- 
ehowskiego spr; 
daje domy, par­
cele. — Telefon, 
232-19. 2736

LO K A L
na wyszynk wraz 
z kompletnem u 
rządzeniem - - na 
przedmieściu Kra 
kcwa, zaraz do 
wynajęcia. Wia 
domość: Biuro,
ul. Basztowa 10, 
m. 2. 2776

K O N C ES JĘ
Tia W y - s z y n k  WÓ
dek - obejm e r 
diztorżawę: d-o
orze zapłai-ę. — 

łocaenia Go 
iiieo Krakowski,, 
Rra-Row —  „Nr. 
2836“ . 2836

nauka : 
uivctiouiante

N IE M IE C K IE G O
języka dl i puczą 
t ująeyeh, teno 
gra fji polskiej 
„iem ieckiej L- u- 
dziela długofet- 
nia opecjalistka: 
Kraków, —  Gułę- 
bia 2. 2579

MII S Z K A N IA
pokoje lokale — 
sklepy puleca:

Gwarancja" —  
Starowiślna 12. 
Zgłoszenia przy* 
mnjeiry bezpłal 
nie. 2684

DL/-
przyjeżdżających
do W arszawy po­
koje centrum — 
Kopernika 12 
m. 1. 8435

LO K A .
na biura, 25 —80 
ubikacyj. w śród- 
mieśćiu, po»znki 
wany zaraz. Zgło­
szenia: Goniec
Krak. Kraków, 
.Nr. 2904“ . 2904

S K L 1 P
na handel, pra­
cownie wo'n; . — 
Dębniki, Zamko­
wa 4, Dozorca.

2874

p r z e j e z d n y m
nokój niekrepują- 
Cy wygodne
noclegi: Fierae-
kiego 23/1, parter 289a

wrowiEc
lat 35 na stano­
wisku rożna pa­
nią dobrego cha- 
ra“ teru. Cel ma­
trymonialny. —  
Zgłoszenia: Go
niee Krakowski, 
Kraków, — , Nr. 
3042‘ ‘ . 3042

TR Z Y D Z IE S TO ­
L E T N IA

krawcowa bez po­
sagu. pozn; ma­
trymonialnie nie- 
materialistę, — 
ZgiOszenia: Go­
niec Krak. K ra­
ków „N i 2970“

D W A
pokoje umeblo­
wane, kom for/, 

poszukuje zaraz 
punktualny pł_. 
tnik. Zgłoszenia: 
Goniec Krakow­
ski, braków. — 
„Nr 2994“ . 2094

P O SZU K U JĘ
lokalu na wy­
szynk alkoholu, 
fewentualnie z n 
rządzeniem, albo

f iSłki. Skinięć 
rakowskd, —  

Kraków — „Nr. 
2995“ . 2995

W  '" Ł A C A I  N A
poszukuje poii-ojn 
ewtl. bez mebli, 
z ’ używrniem ku­
chni. Zgłosz nia: 
Goniee Krakow­
ski, Kraków, —  
,N  304®“ . 8045

M ASZY! O- 
PISM A

uczę +&nio: Sław 
kowska 30/6,

2535

R U TY N O W A N Y
korepetytor, aka 
demik — udziela 
lekcyj (pow»zŁ 
Chin , niższe gim­
nazjum). specjal­
ność niemiecki -  
tanio: Te ńe/-,'li­
ska 3/5 (przy 
Zwierzynieckiej), 

8760

W Y U C Z Ę
niemieckiego szy. 
bko, tanio: ii-i 
czyńśka 3/5 (przy 
Zwierzynieckiej),. 
Akademik. 2892

R OLN ICY.
ibejmę stanowi 

sko rachmistrza 
rolnego, zarazem
przygótuj'ę sy­
nów. eórki do e- 
gzaminu ze stu- 
djów  ba nulo­

wych. Poważny 
fachowiec nie- 
wymagająey. 
Zgłuszenia:

2611*
„Nr.
2611

K O N CESJO ­
N O W AN E

kursy kro,,u i 
szycia „Józ fina“  
Kraków, —  ul. 
Warszawska 4. 
N"we Kursy od 
1 lut"go. W p.sy 
codziennie. Ouła- 
ty przystępne. —  

3056

n a u c z y c i e l
przerabia gimna­
zjum, specjalnie 
pierwszą gim na­
zjalną, uczy nie­
mieckiego. — Go­
niec Krak. K ra­
ków, „N r. 2949“ - 

2949

P A N A
W ajdziwskiego 

Karola. Polanka, 
Myślenice, proszę 
listowną wiado­
mość o luruczm- 
ku Henryku Bie­
lańskim. Kapitan 
Michał i  mąż nioj 
Karol —  niewolą 
niemiecka. List 
mój do Polanki 
wrócił z powro­
tem. — A polon ja 
Łucka, Kraków, 
Czyżyny 87. ^

LE K C JE
angielskiego —  
doskonały akcent: 
Strzelecka 13, — 
parter. 2834

W IE D E A K a
udziela lekcyj nie­
mieckiego, wszy­
stkie zakresy: -  
Kraków, Grodzka 
13-16. 2926

M IK U Ł A
Mieczysław z W ic . 
liezki, 'podchorą­
ży 20 pp. Kra­
ków —  pudzuki-

R ó ż n e
wany. O wiado­
mość błaga mat­
ka. Zgłoszenia: 
Kluskowa, W ieli­
czka Asnyka.

2891K O N IE
dwie pary posia.
dam. —  Czekam 
propuzyeyj. — 
Zgłoszenia Go­
ni*© Krakowski 
Kraków —  .,Nr. 
2962“ . 2962

G A B IN E T
lekarski po nie­
obecnym .ekarzu 
obejmę. Oferty: 
Goniec Krakow­
ski, Kraków ,Nr 
2896“ . 2896

ZN A CZK I 
POCZTOW E.

zbiory mniejsze i 
z korespondencji 
większe, znaczki 
kupuje stale za 
;otówkę..—  Zgło­

szenia: —  Goniec 
irakowski, K ra­

ków „N r 2598".
„598

Z! IC L N ir .F '/
jeńców, podania, 
ot./arcia  kle 
.ów przeprowa­

dza — Binro Po- 
wieniiezc Sł&w 
kowska I/III'. — 

2664

15 -LE TN IĄ
córkę umieszczę 
w dobrej rędzi­
nie do dzieci, — 
ewent. jako przy 
chodnią. Goniec 
Krakowski K ra­
ków, „N r 2983".

2983

K O N C ESJĘ  
SPI R YTU  SOWĄ,
wóaezniiii poszu­
kuję. Goniee K ra­
kowski, Kraków. 
„N r 3064'.

3064

c e l e m
założenia w iel­
kiego l ow a.zy -
stwa Komunik,a. 
cyjnego, po jł u 
kiwani kapibalL 
śei i właśoicielb 
pojazdów m  cha- 
n.ezmych na wy- 
iąozn: r koncesję. 
Pospieszne o-fer. 
ty Gonie© K ra. 
kowsłri Kraków 

Nr. 3070“ . 3070

U N IE W A Ż N IA M
skradzione mi 
przez włamanie 

m ojego miesz­
kania w Kiel 
cacb doi nmenly 
Uizędowe, m ająt. 
kowe i osobiste 
na nazwisko 
Francdsz-ek Droz­
dowski K ielce — 
u lica . Zagórska.
.i-ro,iy.<; zwrócić 
piec kaflowy.

2‘,8<1 O TW IE R A M
UNIEWAŻNIAM ka®F Węrthedi.UNIEWAZN Am mow8kie _  be®

zgubioną . sartę uga,k{H;,Kmia_ klu­
cze durabiam. —  
Franr iszek Dzie­
dzic zakład brą­
zowniczy Kra ■ 
ków Senacka 10 

298®

FO TO K O P IE
wszelkich doku­
mentów wykonn- 
je  F raków , Bze- 
szowska 8. m. 4.

3015

rejestracyjną a 
nazwisko Pająk 
Antoni Kraków, 
0 alowa 3. 2960

G A W ŁA
Czesław, podcho­
rąży reze. wy p o­
wołany *  sie i„-. 
nió 1939 du 3zj>o 
ty Art.yJcrjf T o­
ruń —  Mokre, ko­
legów, znajomych 
prosi o wiadom o­
ści żona iO Goń­
ca Krak., K ra­
ków. „Nr. 2941“ .

j941

U N IEW A Ż N IA M
zgubione świade­
ctw i czeladnicze 
wydane przez iz ­
bę Bzemieślniezą 
Kraków. Grochot 
Antoni. 2946

U N IE W A Ż N IA M
zgubioną kartę 
enkrową Dr. 8108 
W asilewska Zo- 
fja . 2951

K TO
wie o Edwardzie 
Chodaekim, re­
zerwiście 12 pnł- 
ku piechoty, pro­
szony jost o  za­
wiadomienie kar­
tką: —  Zakopa­
ne. LesH nraoja 
„M orskie Oke“

2856

K T O K O L W IE K
zna obecnie adres 
Dr, Dad ma, pro­
szony zawiadomić 
żonę: Felicjanek 
21/9. 2853

CHOROBACH
kobiecych, aku- 
szerii. wewnętrz­
nych przyjm uje 
lekarz codziennie. 
Ulgi i la nieza­
możnych i uchodź 
eów : - Kraków, 
Bynek Klepsrski 
13, mieszkanie 2.2b 44

O N ^ U L A C J '
zę.uoflmi i :  Go- .;rwalą rozjaś­
nień Krakowski, niam wodną, że- 
Kraków — v -  -----  ------lazkową pier’ r 

szorzędnie: Kra 
ków, Tomasza 16.

2954PROFESOR
germanista. Kra­
ków, Sołtyka 11, P A N IE  
pierwsze piętro. 2 Boeh-i . które 
Niemiecki© Ico 11 - kupowały bieliz- 
wersneja. steno- nę we wtorek ra- 
grafjn bnchalte- no prz- ul Gm- 
r jf matura. 3053 dzkiej i które 

przyniosły ż .grże 
cznóśei plecak — 
proszone są o po­
danie adresu: — 
Goniee Krakow­
ski Kraków „N r 
2980“ . 2980

k o m p l e t y
niemieckiego. --- 
angielskiego me.
todą k.-n—ettsa- 
cyjn: szybką. — 
Krak,iw, Długa
16, m, 5. 2963

UNf UWAŻN I AM
,;8ab!bną - 
Chlebową —  Nr. 
0,66 Niedżiab It 
5 'icba ‘  *989

h o d z i n a
n.zędnicza (n- 
ehodźćy) — prom 
serdecznie o po- 
życzenie niezb^d- 
17oh mebli. K o­
złowscy, Zakład 
św. Jadwigi ul. 
Krupnicza 88.

68k

POSIADAM
10, )0u złotych . — 
oczekuję poważ­
nych propozyoyj, 
przejmę interes 
handlowy żydow­
ski. Zgłoszeuia: 
Gonieo Krako pr­
a li, Kraków, „N r 
„2945“ . 2945

1 OŻYCZKI
hipoteczne na­
tychmiast wyra­
biam —  najko­
rzystniejsze wa­
runki: Kraków
W ielopole 10 —  
W yrwiez. 2931

T O D A T k OW E
dministracyjne 

interwencje u 
Wiadz niemie ’ 
k ieł — pisanie, 
tłumaczenie po 
dań -  zała ;wi.i 
wszystkim pomy. 
ślnir skart >wiec. 
Kraków Baszto, 
wa 10/2, MikuleU 

2690

P O D A N IA
niemieckie w spr* 
wach jeńców, po­
sad kono syj, za­
rządów, tłumacze­
nia: Sienna 7/4, 

2682

S ŁY N N Y
Astrolog Grafo­
log Chiromanta 
wyjaśnia mrok i 
przeznaczeniu ka­
żdego’ Analizy 
horoskopy nie­
omylne! W skaza­
nia zaginionymi! 
Frzyjęoia: K ra­
ków, Szewska 7'S 

2681

„PO SPIECH "
Starowi dna 21
przarabia powie­
rzony łó j ńa iny- 
dło — 01 iz kupi 
pianino i biżute­
rie. 29W)

K TO
widział dziewczyn A R Y JC Z Y K , 
ke, blondynec: ę, mgr. prawa, by ły  
414 roku imię naczelnik Urzędu 
Ircnl t, zgubioną ! karbowego, — 
koło Monnste- przyjm ie admintjnuunsiB- i/Aojjmie muiuiui-
rżysk nroszę o sn ację  realności 
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